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Rząd polski · domag- się 
ukarania agentów USA 
- ęprawców zbrodniczego zaniachu 
na samolot' wiozący wysłanników 
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na konterencię w Bandungu 
WARSZAW A, 13. 4. 

M\nłstentwo Spraw Za­
·granlcznych przekazało dnia 
Jl! bm. ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie 1185tępujące o­
iwladezenle: 

Dni.a ll bm. w samolocie 
h induskich linii lotniczych, 
który wystartował z Hong­
kongu w kierunku Dżakarty, 
nastąpił wybuch, na skutek 
czego aparat runął do morza. 

Na pokła<lzie samolotu znaj­
dował się również obywatel 
polski Jeremi Starec, dzienni­
karz, udający się na konfe­
rencję krajów Azji i Afryki w 
Bandungu. 

Okolicznoścl wypadku, opi­
sane w oświadczeniu MSZ 
Chińskiej Republiki Ludowej 
s dnia 12 bm., wskazują wy­
raznie na Jo, że katastrofa 
byla wynikiem zbrodniczej 
di;iatalności agentów Stanów 
Zjednoczonych i Czang Kai­
•zeka dla dywersyjnych ce­
lów. 

z 
Pod białą karlą 
gołąbkiem pokoju 

Mieszkańcy Łodzi i województwa przygotowują się 
do wielkich dni. W fabrykach, zakładach pracy, w tere• 
nowych komitetach Fro~tu Narodowego wre wytężona 
praca. Dziś rozpoczyna się akcja składania podpisów 
pod wiedeńskim apelem. 

Poniżej zamieszczamy uchwycone w dniu wczoraj• 
szym fragmenty tych przygotowań w Zakładach im. 
Harnama i w Dzielnicow:vm Komitecie Frontu Narodo­

wego Łódź-Polesie oraz relację z zebrania aktywu rad 
narodo~ych i organizacji społecznych. 

na 2 dni - postanawia tow. 
Dojuc;ka. - Ustawimy doni­
czki na stoliku, na którym 
nasza załoga składać będzie 
kartki z podpillami pod ape­
lem wiedeńskim.-

* * • 
Do sekreta1-zv oddziało-

wych organizac11 par­
tyjnych w ZPH im. Har-

nama przychocl>.ą c1ą~le ak:­
tywiśc! Frontu Narodowego, 
członkowie kom1s11, która 
zajmie się przeprowarlzeniem 
kampanii zbietama podpisów 
pod apelem Biura Swiatowej 
Rady Pokoju. Naradzają się 

wspólnie, dzielą się uwag.1mi. 
Z tkaln1 kolorowej robotni­

cy wynasza niepotrzebne 
skrzynie. W t.vm miejbcu ~ta­
nie stół, ozdobiony małym, 
białym gołąbkiem. 

działu aktywu ra<I narodo­
wych i organiz.acj.i społecz­
nych w kampanii zbierania 
podpisów pod apelem wie­
deńsk im Biura Swiatowej Ra­
dy PokOJU. 

W prezydium narady, któ­
rej przewodniczył zastępca 
przew. ŁKFN - przew. Pre­
zydium RN m. Łodzi - tow. 
Bolesław Geraga, zajęli miej­
sca: I sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Jan Jabłoński oraz 
przedstawic iele rad narodo­
wych i organizacji społecz­
nych. 

Po krótk im zagajeniu przez 
tow. Geragę zabrał głos de­
legał- na III Ogólnopolski 
Kongres Pokoju. Kazim ierz 
Jarzębiński , dyrektor Pań­
stwowej Szkoły Włókienni­
czej w Łodzi. 

NIE BRAKNIE NIKOGO .. ! 
.,.,,,,,,., .. ~~~·''''~''''''''''''''~'''~ 

Z uwagi na to, że - 'ak wy­
łaj wspomni.ano - na pokła­
~t.it gamolotu znajdował się 
ol>ywaiel polski, Minislersiwo 
Spraw Zagranicznych Polikiej 
R.teczypospolitej Ludowej 
przyłąe&a 11ię do oświ.ad<:l:enia 
Ministerstwa :bp!.'aVJ Zagram­
C?nyah Cbiń.skiej Republiki 
{,udowej z dnia 12 bm. i do­
maga się podjęcie enec,ficz-· 
nych kroków w celu ujęcia J 
ukarani.a. &prawców zbrodni­
C!'.ego l.a~hu oraz powia­
domienia o wynikach rządu 
polskiego. 

Przygotowania do składania 
podpisów pod apelem wie­
deńskim trwają w Zakładach 
im. Harnama jui od dawna. 
Na każdym zebro•1iu organi­
zacji partyjnej , 7.etempowskieJ, 
związkowej, na każde] nara­
dzie oraz w rozn1owach łndy­
widualnvch l'PÓwiono o apelu 
Biura Swiatowej Rady Poko­
ju. 

-Szczególnie wzruszaj ący był 

dla nas moment - mówił ob. t 
Jarzębiński - kiedy na salę, ---------------:--------------------------

• • • 
Ośw1adwenie chińskiego · 

MSZ podajemy na $k, 2. 

Rybacy opowiadają 
o kala~trofie 

Agenoj>a Nowycll Chm do­
nosi, że SW"Ląl!ki samclotu 
wiozącego ozęść p&sonelu de­
legacji chit'lskiej na konfe­
rencję krajów Az.i~ i Afryki 
w Bandungu oraz d.lliennika­
rzy znalezi.ono w pobliżu wy­
spy Sidanau (jedna z wysp 
archipelagu Natuna) o 500 km 
na pół.nocny wschód od Sin­
gapuru. 

a1boc:y 1 Słdonau, ls:t6ny byłi łwtctel.­
lcomi 'latutroły1 podojq, ie somolo\ 
ek1plodowal w powietrzu I Jpadl w 
plomlenćach do moria. 

gdzie trwały obrady III Ogól- ,....---------------
1 nopolskiego Kongresu Pokoju , i Józef Pilarski 

wkroczyła delegacja dzieci i 
warszawskich, a ló-letnia i 
Krys·ia Kołodziejczyk powie- I 
działa: - W imieniu wszyst­
kich dzieci gorąco Was pro­
~zę, zróbcie wszystko, aby I 
każda noc była spokojna , aby J 
każdy dzień był wesoły i , 
szczęśliwy dla wszystkich l 
dziec i na całym świec ie. Te j 
krótk ie słowa 'IN-ycisnęly łzy 
z oczu n iejednemu ucze:<tni­
kowi Kongresu, wzmagając w 
nas wszystkich mocne posta-

Cala za!oga ZPB im. flarnama z oburzeniem przyjęla wia· 
domość 0 prowokacyjnym zamachu tajnych agentów USA 

na delegatów na konferencję w Bandungu.. 
Pracownicy przędzalni po przeczytaniu komunikatu. . w ga­
zecie oświadczyli: „Podpiszem11 apel wiedeński, wytrąc_imy 
broń z rąk amerykaiiskich burzycieli, nili chcemy nowej 

wojnu!" 

Tow. Józefa Dojucka, pra­
cownica Zakładów 1m. 
Harnama, podeszła do ok-

na I ot worzyłd ie n" ośc1ez 
Do poko.iu wpar:ilo duż,, świe­
żego, wiosennego powietrza. 
Lekkt wiatr poru~'-Ył r1ranką, 
a krople deszczu .u.cLęly osia-

dać na zlelon} eh llstkach 
kwiatów. Własrne na kwiaty 
już od kilku m1nLt opogląda 
tow. Dojucka . Dostała ie nie­
dawno od na1t liżi;zvch na 
imieniny, s11 ozd• ba jej po­
koju. 

Zabiorę je do zakładów 

* * * 
Już dziś cala załoga ZPB 

Im. Harnama podp1~ze apel 
wiedeński. W 1m1ę pokoju J 
bezpieczeństwa na~zej oiczyz­
ny - Polski Lud< 11·ej , w Imię 
szcz.ęścla wszystkich uczci­
wych lud7.t. 

NA ZEBRANIU 
SRODOWISKOWYM 

Onegdaj odbyło się i>rodo­
w i.Skowe zebranie. po­
święcone. omówieniu u- o Dalszy c1aag 

na str. 2 

ZAŁOGI ZP.J im. Wróblewskiego R 
iPołudniowo-lódz~1cblPl Kanclerz aab przekazał 

podpjsały już tow. K. J. Woroszyłowowi 
zakładowe umowy zbiorowe prośbę prezydenta Austrii 

aktor Teatru Nowego. W imiq ż11cia. 

~zluki • 
L 

« la~ mego życla związane są ściśle z tea­
trem. Pierwsze kroki na scenie stawiałem w 
roku 1911. Droga do sztuki była niełatwa. Ile 
samozaparcia i ile wyrzeczeń musiałem pon i esć, 
by zostać aktorem, w iem ty lko ja i moi rówie­
śnicy. l dlatego właśnie w fm ię sztuki, w im ię 
łatwiejszego startu dla młodych, wreszcie w 
imię .swego umiłowanego zawodu złożę swój 
podpts pod apelem wiedeńskim. 

Kierownictwo h>tn\1ka w Dłałcan:i• 
połnformowa:o, Je na lO ft\inut pnecl 
katostrofq z samolotu nad.ono &omlt" 
nikat. ii lot odbywa Jię normalnie. Sa­
molot 1:najdowa1 1ię wUwcia~ w od .... 
gtosci półtOfej goorinr lotu ed Dia· ZPJ im. Wróblewskiego oraz Południowo - Lódzkie ZPJ, 
korty. Po kil<u minutach I 1amolotu jako pierwsze W przemyśle Włókienniczym podpisały za.kl&-
nadano tny 1111nalr s. o. 5. ~owe umowy zbiorowe. 

Wedlu~ informacji. z Slnga- Załoga ZPJ im. Wróblew-
puru, trzech _crzłonkow załog1 . skiego postanowiła między in­
Eamolotu, ktor_y no~;.1 nazwę j' nymi obn iżyć ilość odpadków 
„Kashm ,r - Prmcess , urato- o 0,3 proc. Pracownicy tkalni 
"".ala fregatlt angielska „Dam- wykonają plan roczny z nad­
p1er.". Są to: II pilot M. C:· wyżką 1,9 proc., wykończalnia 
D1x1·t, naw·.gator J. C. PataK przekroczy plan o 0,7 proc. a 
oraz inżynier A. S. Karnik. załoga farbiarni przędzy ~ o 

ali~cję podjętych zobowią­
zan, kierownictwo zakładu 
zobowiązało się usprawnić za­
opatrzenie w surowiec. Poza 
tym w celu zabezpieczenia 
poprawy warunków pracy po­
stanowiono przeprowad:w:: 
dalszą mechanizację robót 
oraz zautomatyzować niektóre 
procesy produkcyjne. 

Dnia. 13 kwietnia. pnewodnlC'Ląey Prezydium Rady Na.j­
WYŻSzej ZSRR K. J. Woroszyłow pnyjąl szefa a.ustrlackiej 
deleicacji rządowej, kanclerza. J. Ra.a.ba. i członków delega­
cji. Pooczas przyjęcia. obecni byli minister Spraw Zagrani­
cznych ZSRR W. M. Mołotow oraz ambasador ZSRR w 
Austrii Iljiczow. 

Jestem już człowiek iem niemłodym - · mam 
62 lata, przeżyłem dwie ciężkie wojny i dopiero 
od dziesięciu lat właściwie poznałem sens i pię­
kno życia. Jak na artystę to Późno, ale tak wła­
śnie układało się życie. Dziś jestem szcz~hwy, 
jako aktor, że ze sceny mogę przemawiać do 
prostych ludzi, budzić "4 nich wzruszenie i ra­
dość - ich więc radość jest i moją radością i 
tej radości także nie pozwolę sobie wydrzeć. 

Premier Czou En-lai przewodnjc~y 
Jestem, jak JUZ zaznaczy­

łem, człowiek iem niemłodym. 

. Wojna zabrała mi jednego z 
synów - znam ból ojca idą­

cego za trumną swego najbliż­
szego. W imię pamięci o 
śmierci swego syna podpiszę 
także apel . wi·edeński. Apel 
ten wreszcie podpiszę dlatego, 
że jestem dziadk iem dwoiga 
wnucząt, dla których pragnę 

Poszukiwania na miejs.cu ka- 3,9 proc. 
tas.troiy \Jrw».ją. Aby zabeŁpieczyć pełną re-

Dziś, . 14 bm., 
pra1..'0wnicy pań­
stwowych przed-
siębiorstw prze-
mysłowych, ko-
lejnictwa, praco­
wnicy budowlam 
oraz uczmowie 
(począwszy od 
klasy VI) rozpo­
czynają n.a tere­
n ie swoich zakła­
dów lub szkól 
składanie podpi­
sów pod apelem 
wiedeńskim. 

Pracowmcy In­
stytucji i um:­
dów, drobnej wy-
twórczości, rze-
miosł.a, służby 
zdrowia itp. oraz 
osoby n ieprac;iją­
ce składać będą 
podpisy w miej­
scach zamieszka­
nia, w punktach 
zorganizowanych 

przez obwodowe 
komitety Frontu 
l'larodowego. 

W szkołach I u-
czelniach karty 
z apelem roz-
prowadzaJą szkol­
ne I uczelniane 
komitety FN. 

J'.'g~tatorzy Frontu Narodowego odwiedzać będą mlesz­
kan.cow w godzinach popołudniowych i wieczornych, wrę­
cz.a 1ąc karty z _ apelem tym osobom , które nie podpisują 
apelu na te renie swego za.kładu pracy czy też szkoły. Agi­
ta~orzy informują_ mieszkańców, gdzie mieści się punkt, do 
ktore1w m ieszkamec powinien zgłosić się, by oddać podpi­
i;aną przez siebie karti:o Przyjmowanie kartek przez punk­
ty rozpoczn!e się w dnl\J 16 bm. W sobotę 16 kwietnia l 
n ied1.i elę 17 kwietni<i punkty czynne będą w godzinach od 
'1 do 20. 

Szpil.ale t lnne zakłcidy specjalne posiadają oddzielne 
punkty, w których chorzy I personel składają podpisy pod 
&pt>lem na mieiscu. 

Obywatele. którzy z Jakichkolwiek przyczyn nie otrzy· 
mali karty z apelem, mogą się zgłaszać po nie bezpośrednio 
clo obwodowych komit.:tów Frontu Narodowego. 

Cenne zobowiązama podję­
ły również załoga I kierow­
nictwo Południowo - Łódz­
kich ZPJ. Załoga postanowiła 
plan roczny zrealizować na 2 
dni przed tierminem i wyko­
nać z zaoszczędzonego surow­
ca 111 tysięcy metrów tkanin. 
Planowany wskaźnik jakości, 
w skali całego zakładu, zosta­
nie przekroczony o I proc. 

K ierownictwo zakładu na 
remonty mies:zksń pracowni­
czych przeznaczyło 280 tysięcy 
7.łotych, a na poprawę wa·run­
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy - 535 tysięcy. 

... ... * 
W dniu wczorajszym zakła­

dową umowę zbiorową pod­
pisała również załoga ZPB im. 
Bojowników Rewolucji 1905 
roku w Pabianicach. 

W cmsie przyjęcia kanclerz 
Ra.ab prnekaz.ał przewodniczą­
cemu Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłowowi pis.Illo 
prezydenta Republiki Austria­
ckiej Theodora .Koemera, za­
wierające prośbę o zastosowa­
nie praw:a łaski wobec tych 
obywateli austroiackich, k ló­
rzy od·bywają w Związku Ra­
dzieckim karę więzienia za 
popełnione przez n ich w crz;a­
sie w ojny zbro<l.nie wobec na­
rodu ra<lzieckiego. „Jeśli cią­
ży nawet na nich jakaś w ina, 
którą powinn i okupić zgodnie 
z ustawami radzieck imi - gło­
si pismo prezydenta Republi­
k i Austniackiej - to po p.-ze­
szło dZJ 1 esięcioletniej niewo­
li i rozłące z ojczyt.ną i 
rodziną zasługują na tego ro­
dzaju akt laski". 
„Wspaniałomyślny akt las­

ki dokonany przez Związek 
Radziecki w imię humanita­
ryzmu - czytamy dalej w p i­
śmie prezydenta Austrii Koer­
nera - byłby najwspanial- , 
szym podarunkiem, który 

Z frontu 
wal•I 

o plan 

Stanowczo niepomyślny Je8t przl'bleg reali'iacjl zadań 
produkcyjn)'Ch za pierwszą dekadę kwietnia w poszczegól­
nych branżach przemysłu wlóklennic1ego. 

W okresie tym wiele zakła­
dów nie wykor1ał" swych pla­
nów. Ja~ie są Lego prLyczyny? 

Komunikat 
W dniu dzisiejszym o go­

dzinie 18, w sali Filharmo­
nii Lódzkiej, przy ul. i\'a­
rutowicza. 20, odbędzie się 
OEN'l'RALNA AKADEMIA 
i okazjj Dnia Solidarności 
i wa.lezącą młodzieżą Hisz­
pll.nli. 

Przede wszystkim wysoka 
absencja w d nrach 8, 9 k wiet­
nia, która spowodowała bar­
dzo zn8czne obn1zenie pro­
dukcji. Za taki stan rzeczy 
odpow1edz1alnvsc pe noszą kie­
rownictwa polityczne 1 gos­
podarcze zakładów, które nie 
potrafiły zaµi •biel' w porę 

nadmierne] absencji. Nie ule­
ga bowiem '-\ ątpłlwosci, że 
odpowiednia praca uśw1ada-

V Dalszy ciqg 
na sir. 2. 

Związek Radi;iecki mógłby o­
fia.rować · Republice Aus-tri.ac­
kiej z okazji dziesiątej rocz­
nicy jej wyzwolenia, w czym 
ZSRR wziął wybitny udział. 
Naród radziecki mógłby być 
pewny, iż cały naród austria­
cki z prawdziwą i głęboką 
wdzięcznością przyjąłby tego 
rodzaju akt wielkoduszności". 

PrzeWQdniczący Prezyd ium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow oświadczył kanc­

delegac.ii ChRL 
na konferenc.1ę · 

krajów Azji i Afryki 
PEKIN, 13. 4. szczęścia, radości i dob robytu, 

Ai:encja. No·wych Chin donosi, że w dniu 13 kwietnia 
przewodniczący Ma-0 Tse-tung mianował delegację Chiń­
skiej Republiki Ludowej na. konferencję ·krajów Azji i Afry­
ki w Bandungu. 

których życie jest mi di;iś naj­
droższym skarbem. 

Wierzę w pokój, bo stoję w 

lerwwi Austr~i Raabowi, iż Delegacji przewodniczy pre­
ma nadzieję, że Prezydium mier Rady Państwowej i mi­
Rady Nzjwyż&zej ZSRR przy- / nister Spraw Zagranicznych 
chylnie u.;tosunkuje &ię do Czou En-lai. W skład deleg<l­
prośby prezydenta Republiki/ cjl wchodzą: wiceprem1er 
Austriackiej. Czen Ji, minister Handlu Za-

jednym szeregu z miliardem 
granicznego Jeb Cz.i-<:Zuang. prostych, silnych ludzi, którzy 
wiceminister Spraw Zagran1~z- ! swą niezłomną wolą utrw:.le-
nych Czang Han-fu oraz am-

1 
. . . . . 

basador Chińskiej RepubhKi ma szczęsci.a na z1em1 wytrą-
Ludowej w Indonezji Huang i cą broń każdemu napastruko-
Czen. wL 

N ,, 
. a czesc 1 Mata 

W Łódzkich Zakładach Metalowych 
Na bramie wejściowe; kil­

ka tab Liczek z nazwami 
przedsiębiorstw, a wśród 
nich szyLdzik z napisem: 
Łódzkie Zakłady Meta:owe. 

Przechodzimy przez dlu­
gie i .Jdwórze i oto siedziba 
Łódzkich Zakładów MetaLo­
wych. 

Mi.jamy tak zwane „drzwi 
skarbcowe". Czy wiodące do 
jakiegoś skarbca? Nie. Po 
prostu znajdujemy się w od­
dziale produkującym drzwi 
do skarbców bankowych. Na 
gotowych już drzwiach wy­
pisany jest numer - 33 Ty­
le ich w laśnie wyproduko­
wano w bieżącym roku A 
będzie ich znacznie więcej, 
tym bardzie3 te bryyada 
tow. Bronisława Matczaka 
postanowiła w Czynie I-Ma· 
iowym zwiększyć wyda1nośc 
pracy o IO proc. 

Z oddziału drzwi skarbco· 
wych przechodzimy do na· 
stępnej sati produkcy)nej 
Wykonuje si ę tu szafy oraz 
kotty warzelne. 

• • • 
W ~ierpniu odbęd:ie się w 

Warszawie V.: Swiatawv 

\ 

Festiwal Młodzieży. We· 
zmą w nim udział tyb iqce 
m!odych ludzi z całego świa· · 
ta. Trzeba tym Ludziom za· ' 
pewnić pożywienie. Stąd 
kon.ieczno.~ć zbudowania od­
powiednich kuclini w mia· 
steczkach festiwalowych. 
Okazało się jednak, że bra. 
kuje dziesięciu ko tlów wa· 
rzelnych o po Jem n.ości po 
500 litrów każdy Kto podej­
mie si.ę zrobić kotłll w tak 
krótkim terminie? 

Wiadomość o kłopotach 

orga"lizatorów Festiwalu do­
tarła do kotlarzy Łódzkie/i 
Zakladów Metalowych. Rada 
w radę - po~tanowiono wy­
konać kotły do końca ma1a. 
Będzie to Czyn l-Ma.1owy 
dwóch brygad - Stanisła­
wa Jacha i Antoniego Su1e· 
ckiego. Wykonanie Jednego 
kotla, który waży ponad 
1.200 kg , pochlania 450 ro­
boczogodzin. Zo~wiązunie 
jest więc bardzo poważne. 

Z pewności(f jedna k zostunie 
zrealizowane Poczyniono już 
odpowiednie przygotowania. 
SzabLon11 "I jul: .1.11 obróbce. 

Za kitka dnł pnystąpt się 
do ich montowania i pob iel a­
n ia. Cały zespó! pracuje bar· 
dzo dobrze, czego naj lep­
szym dowodem jest fakt , t.e 
zadania kwietniowe wyk.o­
nano już w 70 proc. 

Nie ma więc obawy. Kotly 
warzelne w terminie znajdą 
się w Warszawie. 

• • • 
Tow. Frątczak ;est bryga­

dzistq oddz iału sza.J me talo· 
wych. Jego brygada powsta­
ła niedawno t sk!ada ,; ę z 
młodych Ludzi. Nie wszyscy 
jednak członkowie b rygad11 
zdobi} Li jut pełne kwali1 ika­
cje zawodowe. Jak twierd zi 
brygadzista muszą się 
„oswoić" z produkcjq. A!e 
zespół iest ambitny i posta­
nowi! na cześć l Maja dać 
ponad plan pięć szaf Aby 
zabezpieczyć wykonanie zo. 
bowiązania, lepiej wykw ali­
/ik.owanl robotnicy pomoga­
ią słabszym, uczq ich, prze­
kazują im swoje doświad-
czenia, • • 

• • • 

Za!oga Łódzkich Zakladów 
Metalowych podjęła wie­

le cennych zobowiązań. 
Oi;ró!na ich wartość wynosi 
150 tys. z!. 

ŁZM produkują równiei 
sprzęt gospodarczy pnezna„ 
czo11y dla placówek zbioro­
wei;ro żywienia. Oddz iał Il 
wykonuje pateLnie. Kazda. z 
mc./i wa;?y ..• 300 kg . Oczywi­
ście takie „patelnie" wmu­
rowywane są w paleniska, 
no, bo nie ma u nds kH cha­
rzy - Her ku. !esów. Wy konuje 
się tu również wyzymaczki, 
w 1el0Litrowe termosy itp • 
przyrządy i aparaty. 

Brygada Ireneusza Katoli­
ka post anow i.la w yproduko• 
wać j eden aparat ponad 
plan, Wst ysi k ie części sq 
już wykonane. Teraz się je 
nikluje, a późnie; nastq pi 
montaż. Można śmiał? po­
wiedzieć zobowiązanie 
prawie wykonane. 

Wiele by można jeszcze 
mówić o pracy Łódzkich 
Zakladów Metalowych. Jed­
n.o ;est pewne - załoga na 
pewno dotrzyma .~ława :zo­
bowiązania zrea!izuie w ter­
minie. Godnie powita I Ma­
ja._ 

/;, cz, 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 
„ 

Przed V Swiatowym Festiwalem Młodzieży i Studentów 

w Polsce 

Narody świata 
składają 

podpisy pod 

apelem· 
wiedeńskim 

stanęło już 
L::i!w~e:ziaw-;:l:br:~~~~h~o~~~~:-o~~= do ·czyn· U fest1·waloweeo się w hlsce llezne. obchody f Ul"OIJ"IYSłości. Rocznicę uro- Rumuński Komitet Obroń-
dzin. Lenina ol)chodzlć będde sPoteczeóstwo polskie szcze- ców Pokoju pod.al do w1ado-
gólnie- uroczy~„. Zble1a się ona bcwiem z pnypadaJl\Cl\ mości, że w całym kraju p1·ze-
w d u :U bm. 18 roczni~ podpisania między Polską a ZSRR szło 11 milionów obywateli zlo-
ukladn o przyjaźni i Pomocy wiajemnej oraz współpracy Z całego kraju naplywa coraz więcej meldunków 11: frontu- współzawodnictwa mlo- żyło podpisy pod apelem Swia-
powojennej - układu będą\:ero kamieniem węgielnym no- dJ;leży o prawo uczestniczenia w V 8wiatowym Festiwalu Mlod~eży I Studentów, towej Rady Pokoju o ~.ikaz 
wycll stosunków pomlęd~ Polshą a kraj.im zwycięskiej R~ Ponad 23 tys. młodzieży łódzkiej z przeszlo 40 zakładów pracy stanęło już do czy- broni atomowej. Kampania 
wohac.P Październikowej. której wodzem był wielki Lenin. nu festiwalowego, lnlcjuj~c współzawodnictwo o tytuł ml strza oszczędzania, mistrza zbierania podpisów trwa. 

wysokiej Jakości produkcji. Młodzież podejmuje także wiele zobowiązań kulturalnych 1 * * * 
W czasie obchodów związa- obchodów PoŚwi~nyeh 85 sportowYch, pragnąc godnie przywitać Festiwal. W miastach i wsi.ach Lltew· 

nych z 85 i:oczni:<:ą urodzin Le- rocznicy urodzin Lenina spe- skiej SRR w atmosferze wiel-
nina, w Wlelu roiastactt, osie- ejalną troską otoczono wszyst- W KOPALNIACH SLĄSKlCH być dla uczczenia Festiwalu je dodatkowe zgloszenl.a co- kiego entuzjazmu przebiega 
dlach, na wsiach wyglos:z;one kle mlejsca związane z Jego Wiele dodatkowych tonn górnicy - członkowie mło- dziennie w dniach od 14 do 21 kampania z'bierania podpisów 
będą od~ p~więcone Le- pobytem w naszym kraju. węgla postanowili wydo- dzieżowych brygad sciano- kwietnia br. w godzinach 16 pod apelem Swiatowej Rady 
ni.nowi, je~ pracom nauko- ----------------~·---------- wych w pierwszym oddzl.Ble - 18, w Zarządzie Łódzkim Pokoju. w ciągu 10 dni pod-
wym oraz jego walce. jako kop. "Gottwald". Na czele Je- ZMP, ul. Piotrkowska 262, po- pisy pod apelem .złożyło 

twórcy partif nowego typu f Os'w1·adczen1·e chi.n'. ~k1·. ego MS~ dnej z brygad stoi znany ze kój 25, tel. 106-40. 1.061.283 obywatelL 
organizatora pierwszego na swych osiągnięć produkcyj- ,-------------------------
świecie państwa socjalistycz.- nych przodownik pracy - Pa-
ll.ego. • 1 wel Dolln.a, inną z.aś brygadą p d h • ł I 
ca~~ iz;!ł~:~c:~1~~e~;~;~h w sprawie zamachu na samo ot ~~~~j~ r~~i~r ~~~ori.rz~= o 1a ą iartą 
odbędą się wieczornice po- } d B d bie brygady wydobyły już w ł bi 
święcone Leninowi. e. cqcy. o an ungu kwietniu ok. 70 tonn węgla z go ą r1·em poko_1·u 
Ważnym -wydarzeniem zwią- pon.ad plan. 1 , 

zanym z uroczystościami ku Jak poda.Je Agencla Nowych Chin, Ministerstwo Spraw 
czci Lenina będzie otwarcie Za1t"3nicz~ch Uhińsklej RP.publiki Ludowej oglosllo Ul bm, NA WSI i,ODZKIEJ o 
Centralnego Muzeum Lenina oświadczenie następującej treści: Coraz szerszy udział w przy-
w Waru.Wie oraz pnekaza- Cz.łonkowfe personelu dele- osób znajdujących się na po- gotowani.ach do Festiwalu hie-
nie społeczemilwu całkowici" gacii rządu Chińskiej Republi- kładzie samolotu jest nie zna- rze młodzież wiejska ora;z pra-

Dalszy ciąg 
ze str. 1 

zreorganlzowanego Muzeum ki Ludowej na konferencji: ny, cownlcy POM i PGR woj, nowienie wa~i przeciw pod-
Lenina w Poro1)1nle. krajów Azji I Afryki, jeden z. Następnie oświadczenie po- łódzk iego. Mlodrież wiejska żegaczom wo3ennym. 

Dobi.egające obecnie końca członków personelu deleg3cji daje informacje, zawarte w organizuje grupy populary- Po przemówieniu K.azimle-
przygotowania do otwarcia Wietnamskiej Republik! De- komunikacie Agencji Nowych zacji nowoczesnych metod rz.a Jarzębińskiego zabrał głos 
Centralnego MlJZeum Lenina mokratycznej oraz towarzy~zą- Chin dotyczące roboty agentur pielęgnacji zbóż, zakłada po- poseł na Sejm PRL, tow. Jan 
w Warszawie oraz reorgani- cy im korespondenci chińscy I ameryka11sko-czangkaiszekow- letka doświadczalne uprawy Jabłoński, I sekretarz KŁ 
zacja Muzeum w Poroninie są zagraniczni, którzy udawali się skich i uprzedz.e~a o ich 1">rzy- kukurydzy, by w ten sposób PZPR, który powiedział m. in.: 
wymkiem Wielomiesięcznej na konferencję - w łącznej gotowaniach władz brytyjskicn upowszechnić uprawę tej po- - Jest rzeczą ważną, aby 
pracy g;rooa pracowników liczbie 11 osób opuścili w Hongkon1u. żytecznej rośliny. wszyscy zrozwnieli, że walka 
naukowych Wydziału Historii Hongkong o godzinie 12 minut Rząd brytyjski i władze bry- W wielu PGR młodzi4ż za- 0 pokój nie sprowadi;a się tyl-
Partii KC PZPR. Nawiązali 15 {czasu pekińskiego) dnia tyjsk!e w Hongkongu ponoYLą kł.ada zespoły czytelnicze oraz ko do zbierania podpisów pod 
oni m. in. ścisły kontakt z 11 kwietnia na mlędzynarodo- poważną odpowiedzialność za redaguje gazetki ścienne, w apelem wiedeńskim, lecz wy­
C'entralnym Muzeum Leni.na wym samolocie pasażerskim tę katastrofę. Domagamr EJę, których informuje o swo!c:'h raża się również w codzien­
w Moskwie. „Constellation" hinduskich li- by rząd brytyjski i władze bry- przygotowaniach do Festiwa- nym wykonywaniu naszych 

Centnilne Muzeum Lenina nii lotniczych, wynajętym tyjskie w Hongkongu przepro- lu. zadań produkcyinych. w ten 
mieścić &ie bedzie w Wars.z.a- przez delegację chińską, by o- wadziły śdsle śledztwo oraz sposób bowiem walczymy nie 
wie w palacu przy Trasie dleciec do Dżakarty i stamtąd aresztowały i zgodnie z pra- KOMISJA KWALIFIKACYJ- tylko 0 pokój, lecz podnosimy 
W-Z _ w tym samym, w do Bandungu. Podczas wem pociągnęły do odpow1e· j NA PRACUJE równ ież na9Zą stopę życiową, 

przelotu nad monem na pół- dzialności tajnych agentów, • 
którym przed 150 laty odby- nącny zachód od Sarawak którzy brali udział w tym ko-1 w Łodzi. rozpoc2?'1:1a ~zlś wzmacniamy silę gospodarczą 
wały się obrady słynnej „Ku- (Borneo północne) samolot ek- szmarnym spisku, ażeby wino· pracę ko. ~ja kwali!ikacyJ~ i obro.nną naszego kraju 
wicy Koll~tajowskie.)". splodował, stanął w płomie- wajcy ponieśli zasłużoną karę. kandydatow na tłumaczy, któ- wa~nego ogniwa w obozie 

W okresie przygotowań do niach i spad! do morza. Los 1 rzy zatrudnieni będą podczas panstw walczących o pokóJ, 

-------------------------~ J<1k pO:a · * Ag* · N I V Swtatowego Festiwalu Mlo- * , * * 

f ront lk• I wych Chin, władre brytyJsk1e wie. Dziś, o godz. 14.30, w sali Z I 
. ie encia . 0 - dzieży i Studentów w Warsza-

u wa I o p an w_ Hongko_ngu opublikowaly 1' Przewodniczący komisji Domu .żołnierza przy ul. Tu-
OS\\nadcz_eme, w którym po- kwalifikacyjnej ud2'Jiela wszel- wima 34, odbędzie się zorga­
twierdzaJą, ze otrzymały od kich informac·i oraz n ·mu I nlzowane przez t,KFN zełlra-

v Ooko
""czenle 

1 
Jak z tego wynika, najgo- rządu Chińskiej RepublikiLu-1 ___ ___ 1 __ P YJ • 1 nie pracowników kultury i 

n rzeJ pracowały przędzalnie I dowej ostrzeżenie o możliwo-1 
ze str średnioprzędne, a szczególnie ŚCj zamach_u agentów amery-

• ,,średnia" \YZPB I MaJa, ZPB kańskich I czangkajszekow-1 
Im. Szymansk1ego, ZPB Im. skkh na ~molo.t W!iozący per- . 

miająca przeprowadzona na Luksemburg i ZPB im. Okrzei. sonel delegacji chlńSkiej na ' 
kilka dni przed 8 kwietnia Poza tym 9 tkalni I 8 wykoń- konferencję w Bandungu oraz I 
dałaby pozytywm: wyniki. czalnl również nie wykonało dzienniikarzy. Oświadczenie • 

Omawianie wyników za r swyc~ iadań w omawianym nie wyklucza, lż w Hongkon- \ 
dekadę zaczniJmy od przemy- okresie. gu mógł ktoś umieścić w sa- ~ 
siu bawełnianego. l'nęclzalme O wiele gorsze wyniki nit molocie materiał wybuchowy. ·1 

cienkoprzęane uzy;kaly 100,5 W ubiegłym miesiącu miały Oświadczenie stwierdza że 
proc. wykonama planu, przę- także zakłady podległe CZPW· policja w Hongkongu pr~wa-
dzalnie średniop1-zędne _ 96,6 Północ. Plan zrealizowały je- dzi energiczne śledztwo. ? 

proc., przędzalnie odpadkowe dynie przędzalnie zgrtebne, I 
- 106,8 proc., tkalnie _ 99,3 za~ przędzalnie czesankowe "'"'°'"'"'11u11uuunumm1111umu1111111mu 

proc., a wykończalme - 98,8 uzyskały tylko 91,2 proc„ tka!- i § \ 
proc, • nie 94,4 proc., wykońcuilnie E w • : ' 
----------i 86 proc. (Dane te dotyczą za- l y o n a n) e 11 

kładów znajduJących lilę na i ! 

Wykaz premii te~~11:p~;:dz~~tuacja zaistnta- nieznanych utworów ! 
la w przemyśle dziewiarskim, na koncercie pt § 

WYIOSQUJaftyCb który równiet w I dekadzie • : 
li nie wykonał zaplanowanych T ,jest ja7.z"" ~ 

w ~ni u 13kwietnia1955 roku zadań, " o ' I i: 

Zł 5.000 na nr nu 66 631 345551! 
403Y04 443350 

Zł I.OOO na nr nr: 131991 161401 
255596 31936U 345557 473597 47JbUO 
479685 521108 531778 544347 595239 
713359 736184 820312 .. 

Zł 500 na nr nr: 4237 4240 11643 
26168 57085 80209 123058 !(8048 
156554 156556 156557 167404 167410 
187768 232168 273218 28ltl77 288419 
319351 321335 394992 394998 403909 
406013 408892 443347 467684 470181 
470182 470184 471028 471029 473593 
473596 521101 541374 629837 639463 
647884 667793 709079 713358 725147 
736190 814096 867421 867422 879552 
904829 

A teraz kilka słów o prze- - Czy lubisz jazz? 
myśle jedwabniczym. CZPJ - Po co stawiasz takie § 

wykonał swe zadania w dzia-, pytania? Wiesz dobrze, że=====:·§=== le tkalni w 102 proc., a w I lubię. 
dziale wykończalni w 91,5 
proc. O zlych wynikach wy- - To idź zaraz do se­
kończalni zaderyd0 waly dwa I uetariatu Stowarzyszenia 
zakłady, a mianowicie „Pierw- 1 Dziennikarzy Polskich przy 
sza" Rudzka 1 ZPJ im Wrób-\ ul. Piotrkowskiej 96 lub do 
lewskiego. Na pracy tych z.a- Biura Ogłoszeń RSW „Pra- l 
kladów winno sJiupić swą u-1 sa" i kup bilet na koncert. § 
wagę kierownictwo Central- - Koncert no.si tytuł „To ! 
nego Zarządu. jei;t jazz". Bierze w nim u- i 

Z niepowodzeń I dekady dz.ial orkiestra J .. Matusz- ! 
muszą wyciągnąć właściwe kiewicza i jako konferan- ! 
wnioski kierownictwa partyjne sjer N. Waśkowski. W pro- ! 
I gospodarcze poszczególnych gramie przewiduje się ·hi- 1 
fabryk ora?: kierownictwa storię rozwoju jazzu oraz i 

W ZPO „Wótczanka" robotnice ztożq dziś podpisy pod ape­
lem wiedeńskim. Swe żądanie zniszczenia zapasów broni 
termojądrowe; t w.~trzymania jej produkcjł załoga pop1ern 
ofiarną prncą. W Cżynie 1-Majowym krajalnia zobowiąia!a 

się za.oszczi:dzić 0,2 proc. materia.lów. 
NA ZDJĘCIU: mqż zaufanta ..J. Genowefa Mardntak, za­
poznaje układaczki z tekstem apeLu Biura Swiatowej Rady 

Pokoju, 

sztuki z udziałem delegat-Ow 
na III Kcmgres Pokoju. 

PRACOWITE DNI 
DZIELNICOWEGO 

KOMITETU FRONTU 
NARODOWEGO 

Raz po raz otwierają się 
drzwi lokalu Dzielnico· 
wego Komitetu Frontu 

Narodowego - Polesie, stale 
ktoś wchodzi l wychodzi. 

- Jestem z Łódzkiej Fabry· 
kl Maszyn Jedwabni<'zych 
przyszedłem po kartki z tek­
stem apelu wiedeńskiego. Na­
stępuje szybkie sprawdzenie 
listy, złożenie podpisu I kart­
ki z apelem żądającym uika­
zu broni atomowej wędrują 
do teczki tow. Orzechowskie­
go. - Jutro rano - mówi tow. 
Orzechowski - nasi robotnicy 
będą składać podpisy. 

Członek DKFN ob. Kule-~za 
siedzi pny stole i sprawdza 
paczki zawierające kartki z a· 
peiem. Paczki po 1.000 sztuk 
są szybko dzielone na setki, 
łatwiej jest potem wydawać 
je przedstawicielom zakładów 
pracy i terenowych KFN. 

Tow. Nowak, członek TKFN 
nr 96, sam bierze kartki l przy­
gotowuje potrzebną ilość na 
poszczególne posesje. To ulat­
wi pracę i po-z.woli każdemu 
z agitatorów szybko udac si(! 
do danego domu. - WszvEtk!1 
trzeba przygotować zawczasu 
tak aby w dniach 16 i l7 nie 
było niepotrzebnych Z'ik\oceń 
- mówią członkowie komite­
tu. 

DKFN a Polesie jest dobrze 
pn;ygotowany do wielkiej ak­
cji składania podpisów. 

Do chwili obecnej odbyło 
się wiele zebrań, spotkan 
posied-z.eń. 

Obecnie w akcji przygoto­
wawczej bierze udział 5 tys. 
aktywistów i agitatorów, któ· 
rzy codziennie docierają do 
najbardziej odległych ulic na 
Cygance, Nowym Złotnie lLP 

- Jesteśmy solidnie przygo­
towani - mówi przewodniczą­
cy DKFN ob. Lampe - ma­
my sztab, łączników I sprawo­
zdawców, za tr06zczy liśmy się o 
zorganizowanie 138 punktów 
na terenie calej dzielnicy, w 
punktach tych mieszkańcy bę­
dą składali podpisane karty. 
Nie zapomniano również i o 
dekoracji lokall 

14 kwietnia rs;;::; r. cnr oi3} 

Spóźniony 
dyngus 

skrócił tr a·sę 
li eliminacji 

do 130 km _t,~ 

Pierwszy' na metę 
wpadł Królak 

przed łodzianinem Ulikiem 
{Telefon własny z Polanicy} 

- Cry u was pedet - Oto pierwsze 
pyto~!•, )akie zodoł nom Solygo pod­
czas wczorojnej rozmowy telefonia~ 
nej z Polon ieq, 

- U nos przez cały cza..s leje jo-k z: 
cebra. Chl01>cy wróclli przemoezon/ do 
ostotn;oj nltl<I, 

Dena, który prt.H cały c1cs towo­
rzys.zył drugiej eliminacji nauej ka­
dry, zmusił w OJ.tatniej chwili "-ierow­
n ictwo wyiclgu do skrócenia djstcnsu 
1• 180 do 130 km. Decy.z:jo ta - po­
wtl-tc ji.1i na · trasie, .sprawiła wietiti 
zawód pub1JczMśaf · zgromadzonej no 
•ecie w Kłod1ku. Zapłaciło ol'\a IO 

bilety tylko po to, oby przez kilko go­
drln moknqć na des.tau, 

PECH PRASY 

Druga eliminacjo nie wypodła nczę­
lllwlo dlo prasy. Do Polanicy przybyło 
wielu ddeinnrkorzy, oby nooc.rnie prze­
konać •ił o f0<mle no„ych ko-ndydo­
t6w do reproze.n\Ocjl na VUl Wy$cig 
Pokoju, Wctoroj r6wn-!ei wybrali s i ę 
no tras• autokarem. Ale niedole~o u­
jechoH. Na óO km od startu autokar 
„nawalił", Reł)erocja trwcla tak dłu­
go, ie na metę pnyjechcJI około 1,S 
god.ziny za ostatnim zawodn'ldem. 

PIERWSI NA MECIE 

Płe-rwsry no metę w Polanicy prz'f"' 
był Krófok, o za nim, tui - 9 Innych 
kolany, o mlonowicle: Ulik, Ho<:iasi\c, 
los:a1k, Chwie~aa, Wilc.zewsld, Orc­
bqwsltł. W! ęckowsl<l, Kowol1kl I Pi)vnow­
skl, wuyscy w tym samym ezosle -
,,17,35 godz. 

W mi nut~ 10 etołówkq pnyby1i no 
met• e><:l•ke>jqcy wodą Klob i ń•'<I I 
Wójcik, o w 9 minut za ciołówkq jo1co 
ostatni Zdunek I Prtczyńskl. Tak więc 
no mecie zamerdowoto się J łodz ian: 
Ulik, Pijonowsk'I i Prec:zyńskl. Po.zo. 
stoH. odpadli nc trasie. Wyści gu nie 
ukonciyło 9 zowodn ików, z któryi::h nie-­
„\Orty miel! ol. po 5 defektów. 

FIU'1 Z TRA,S.~ 

- Na 18 km od startu crol6wko 
składało •lę z 3 kolony - mówi nom ·--------·------

Moto~„ kllśei 
pol!ile~ i radzie.-ey 

startują na trasie 

Warszawa - Moskwa 
i Moskwa - Warszawa 
Z olcozjł X roc>nlcy podpisanie hi•to­

rycz.nego polsiko - rCłd.Iłec'< l ego układu 
o przyjaźni, pomocy wrajemn~J I 
współpracy powoj&nnej, dwie bratnie 
orgonitocje ÓOSAAF i L:gc Przyjoc ół 
Zołn:erzo organizujq motocyklowy ,,raid 
pnyjoini" na trasie Moskwa - Wor­
szowo. Dwie dx1esięc.:a~sobowe ek:py 
wyruszą Jednoc.teinle 21 bm. Z Mos­
kwy I WoruoWtf, by spotkać .się ~n o 
22 bm. w godti;ncch popołudn•owych 
w stołl cy radzieckiej Biołorua l - Ml .;„ 
sku. Stqd 23 bm, rcno wyru11q w doł-
11q drog4;. Przybyc:e •kipy rod : \eckiej 
do Wors1awy spod.ziewone jest 24 bm. 
w godzinach popołudn'owych no Słu­
ieweu, gdz:i• odbywać 1ię b~q wysc:r­
gi mote>cyklow.. Te~o samego dnia 
polscy motocyk1iici. t.amaldujq .siq na 
mecie roi<lu w Mos.lewie, gdrle ekipo 
polska weim\e udl'loł w porodzie 1-Ma­
jowl!j , 

Solygo, Jechali w niej: Drq!kow!.łł; 
Wójcik I Wl ęckow•ki . Ale Już no 80 
km od startu z. powodu defektu od· 
padł z nie} W\~ckowsk l , o po kliku kiJ 
lom&troch los jego podz i alił Orqżk.ow• 
ski. Samotnie jadący Wójcik, dlo kt.;.. 
rego pogodo było wymarzono ('Vlój• 
cik boMem podczas 'dsi.szcz.u czuje s.i41 
zawsze wyborn.ie), pociął Jedno-. .sła­
bnąc. Wkrotce dol si~ dojlć drugiej 
grupie iawodników i w czołówce zna• 
lazło się 13 kolarzy, Nie no długo 
Jednak. 1'110 uplynęło nawet kl~lru m-1" 
nut, gdy odpada z n.iej Klal:>1ń1kLi 
wskutek dwóch defe-któw. Po nim W'f­
calu)o s l4 Drq!kow•kl. No 15 km przed 
m•tq pozostaje w tyle Wójcik Pot04 
stałych dziesięciu zcrNodni kQ,,w prawie 
Jednoete.łnle wpadło na metę. 

Wczora.JszeJ ełlminocj1 nie ufcońet'f"' 
ło 9 ko-łany, c wśród nich trrec:h '°" 
dtlo41: l..iszk iewia, lo--nkows\ri. 1 
Świers.zct. Jcnkow.ski na 80 km złamał 
ramę, o Linkiewicz I Swier.ucr uery• 
gnowołi z dol11ej jazdy wskutek 'll"f4 
c;zerpania. 

PO DWÓCH ELIMINACJACH 

„o dwóch eum·nacjoch k-:>'ejroić na.a 
szych pretandan'ów do repr&ientocyj.i 
nych koszulek no VIII Wyśc:gu Po!<o·u 
wygląda następująco: 1.-2. Króloilc.i 
Hodos ~ - !58 pkt., 3. Ch,_l...,doct -
55 pkt .• '· lo•olt - 5' pkt., ,.-6. Gro­
bowskl, Wilcre-•.vsk1 - .50 pkt., 7, Kc>' 
wolski - 45 pkt., 8. Więekcwski - '4 
pkt., 9, Ulik - 39 pkt„ 10. Preetyń•lci 
-: . 37 pkt„ 11. Kloblris<I - 36 pkt„ 12, 
P1ionowski - 33 pkt., 13, Zdunol< - Jl 
pkt„ 14. Wójcik - 26 pkt. 

NASTĘPNA ELIMINACJA 
W PIĄT•K 

D71ś k~larze nati odpoczywają. Os• 
totn 1q elr minoc.ję rozegrojq w p-lqtek. 
no tras• długości 140 lun. 

Trener f C Kaptenberg 
o drużynie W\óknlar2a 

BRNO (tel. wl.), 
- Irlom milo zcukouony wouq grq 

- powleddoł po tumlolu w lmie do 
pił11orzy Wlóknlol'1CI ~'""""'• 1r-r 
wiedeńskiej druiyny FC Kopfenborg. 

- Sqdzllem, ie poza bojową, ~nq 
dynami-kl postawq. lodtlanle niewlet. 
1od-nJlru)q < Innych cech, klóro 
zjednać by jej mogły uznana. Austrla­
ków jako wybitnie surowych krytyków. 
lymna..,m Wlóknlorte poł<osoll dobry 
futbol. Co wl•c"ł• taki sposób gry, 
który w n:111ym kraju jes.t )Mtcza ciq• 
gie wysoko notowany. A wl~ Ji:rótlde1 

~rrp1emne pa•slngi, poprawny dryb„ 
ling I odpornoJc? psrdtfctnq na chwł­
lowe nJepowod1enla. A lewy obr'l;ica -
Baran, to wldoC: nie1wykle do$wladct~ 
nr lis. Jego grę moina trakto.wa6 jako 
wtór •konom1c1nego roaklodanła alt. 
NI~ t~?bit on ani Je<lnego kroku wlę­
ce1, n12 wvmagolo tego potrzebo. Sdco­
da, ie nie je1t doJłatecznle nyhki. 
Totei ~rięlri temu, sknydlowi pne-ci­
wnilco Jako tako mogą pny nim „iyć", 

- Sp„tacle 1apewne1 co trrebo ro­
bił, oby cz:-ś1dej wygrywoć. Jeszge 
bord1iej procować aod poprawą te• 
chnitcl, odwa.i:nłej strroloC: nawet... w 
meczach mi~iynąrodowych, 

- Wyczuwałem 1 trybuny, ie wosta 
drużyna grała zbyt nerwowo co tiu„ 
ma.etę brakiem okazji do ' spot.koń 
mi,dzył'tarodowrch. 

p RZEZ kilka tygodni nie moglem 

Zł 250 na nr nr: 278 279 11644 
11650 26169 32549 33915 33916 
66637 80202 107755 123054 131!!94 
148043 156551 156559 187765 187770 
188358 213561 213567 232163 255597 
255598 255500 265561 273211 273219 
283917 283919 283920 289042 289D46 
312425 321337 345551 348086 349864 
385222 3·3522• 387650 394994 394995 
-408900 4C9801 409807 423380 4l7335 
421339 467683 470185 411030 419Nl3 
479690 508411 508415 508419 531172 
531775 531780 541373 541378 553475 
553478 554045 593127 598583 598588 
629832 643408 E47887 647889 657570 
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93q995 947296 947300 984313 987511. 

centralnych zarządów. Nie wykonanie szeregu utworów j 
było bowiem l nie ma żad-, dotychczas nie granych, a ! 
nych obiektywr.ych przyczyn, więc nieznanych. i 
które by mogły usprawiedli- - A kiedy to będzie? 
wić ten stan, - W sobotę 16 1 nledzie-

Przemysl wtóklennlczy tle lę 17 kwietnia o godz. 20 w 
wystartował do realizacji za- sali kina "Bałtyk". 
dań kwietniowych. Powstały - Swietnie! W sobotę 
powuine niedobory. Trzeba je mam wolny wieczór, ldęl 

KIEDY przyjechałem do Skąpej, 
był wczesny wieczór .stycznio­

wy. Wieś ni~wlelka, ale tak rozło­
żona, że bez pomocy przewodnika 
trudno byłoby obcemu dojrzeć w 
mroku dom zamieszkiwany przez; 
większość tutejszych s;półdzielców. 
Dom ów Jes.t dziś podobny do od­
rapanych czynszowych kamienic, a 
mimo to zachl)wal dumną nazwę 
„pałacu", Jeżeli w tym miejscu po­
wiem, że b. fornale s;ą ze swego 
"pałacu" niezadowoleni, 'że tęsknią 
do małych, ale własnych domków 
- akcja reportażu żostanie zaw· ą­

zana. 

śnie tow. Kuras, gdyby nie unowa 
nieprzychylności panująca w s.to­
sunku do spółdzielni w SkąpeJ 
wśród pracowników Prezydium 
PRN, słowem ... 

Waląga chodził po izbie dużymi 
krokami. Chmurny by!. Słowa, któ­
re wypowiadał, co najmniej wolały 
o„. inte!'Wencję KW. Kiedy rzuci­
łem pytanie, dlaczego spółdzielnia 
nie rozwija się, dlaczego pomimo 
wysokiej dniówki obrachunkowej 
nie wstępują nowi członkowie -
stanął i powiedział: 

Dowiedziałem 9lę także od sekre­
tarza Wałęgi, że niektórzy jpÓł· 
dzielcy, jak na przykład Stępień, 
mieszkają w wilgotnych chatach, a 
PRN nie chce im przydzielić kre­
dytów na budowę pn;yzwo1tego 
domu. I że to wszystko razem bar­
dzo odstręcza chłopa od Lch 9pół· 
dzielni ..• 

sobie z tą Skąpą poradzić. Re­
porterskie sumienie nie pozwalało 
mi jednak zostawić tego tematu od­
łogiem. Na poćzątku kwietnia uda­
łem s.1ę tam ponownie. By! dzień 
targowy. Spółdzielcy pojechali. do 
pobliskiego mfas-teczka na jarmark. 
Trzeba by/o zaczekać. Był więc czas, 
żeby sobie Obejrzeć ich gospodar­
stwo dokładnie. Pierwsze co rzu­
ciło mi sle w oczy - to wywróco­
ne ploty I wyrwane z dachu sto­
doły l obory płytki eternitowe oraz 
wywrócony przez wichurę świerk 
przed pałacem. 

Ponadto wvlosowano 999 premll 
po ił 150. 

Komunikaty 
Dz.lś, o godz. 18, w gablne­

cie radnego przy Prezydium 
RN m. Lod2ii (Piotrkowska 
104) odbędxie się spotkanie 
radnych z komendantem Ml­
lk:ji Obywa.telskiej. Na spot­
kanie prócz radnych przybyć 
powinni również przedstawi­
ciele prezydiów DRN i człon­
kowie dz;ielniwwych rad na­
rodowych. 

• 
Zarząd Łódzki Ligii Kobiet 

powi.adami.a aktyw i z.arządy 
kół blokowych Ligi Kobiet, że 
dzrlś, 14 bm., o godzinie 17, V' 
sali ZŁ LK, ul. A. Struga 1, 
odbędtie slę narada, poświę­
cona omówieniu uchwał Bm­
ra światowej Rady Pokoju 
oraz zadań organlzac}i n.a II 
kwartał 1955 r. 

Wydawco RSW ,,Proso", Adres redok• 
ej!: Łódź, Piotrkowska 96, li olę.tro . 
Druk. RSW „Praso", Zwlrkl 17. telet 

fon 206·42, Pop,: druk, go1. 50 g. 
D 6·S987 

Jak oajszybci~j zlikwidować. ""'"'"''"""""""'""''m'""''"'" ... '"'"' -TEATRY 
Im. ST. JARACZA (St. Jo'octo 27) • 

godr. 15 - „WlnnJce ojca Oaureau•t, 
godr. 19 - „Skąpiec". 

NOWY (Więckow•~iego 15) - godi. 19 
„Henryk VI no łowach". 

~OWSZECHNY CObr. Stolingrodu 21) -
godz. 19 - „Mo:zepo". 

MUZYCZNY (P,otrkowsko 243) - godti 
19.15 - uZemsto ni•topertai", 

ESlRADA SATYRYCZNA (lrougutto 1) 
- godz. 19 - „Uwaga, 1<ręclmy'1 • 

ARLEKIN (Piotrkowsko 152)• - (wldo­
wlsko zamkn i ęte). 

PINOKIO - riieczynny. 
CYRK NR 2 (pice Niepodlogto>ci) -

godz. 19.15 - widowisko pn. „Wf!i 
drówka po arenach .Św 1 ato 11, 

KINA 
BAtTVK (Norutowlcto 20) - „Ciemno 

rt&ka" - godt. 16. 18, 20. 
GD~NIA (Tu.Omo 2) - Progrom tli· 

mów de>kumentolnych I kulturalno­
oświotowych: - „W świecie kryszto· 
l6w", „Dzieci - prtyjoclele gtoków" 
- godz. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych; - „No 
leśnej estradzie", „O kogutku I kur• 
ce'', 11 Serce bohatera'', „Ctorodzl 1· 
1kle witaminy"' - god1. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zie•ono 2) -
„Uctto Baltazara" - ;odi. t6. 18, 
20. 

MUZA (Poblanlcko 173) - „Autobus 
odjddlo o 6.20" - god„ 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - •• Ciem­
no n&ka" - godz. 16, 18, :in. 

PRZEDWIOSNIE (Z.romsk iego 16) -
,,Miłość kobietf" - godz. 17.301 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Prolu· 
dlum słowy" - godi. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) ~ "SwiodKIWo 

doJrzałości" - godz. 17, 19, 
ROMA (R1gowsko ll-4) - „No boryko­

dach Homburqo"' - goch. 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „O•tatnl Mo­

Mkonln" - godz. 18.:11. 
SWll (Bałucki Rynek) - „Sle pnlowo 

nledtielo" - godz. 18, 20, 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Siwe· 

dilc:o zopcłka" - godt. 18, 20. 
TATRY (Sie·nlc:lewlczo .O) - ,,Cena 

strachu 11
, l I Il serio - godz. ''· 

17, 20. 
WOLNOśC (Przybyuewsklogo 1!5) -

„Kurs na Marto'• - ;odz. 16, 18, 20. 
WtóKNIARZ (Próchnika 16) - „Reter­

wowy gro.cz" - godz. 161 18, 20. 
WIStA (Tuwima 1) - „Wesołe gwio1· 

dy"' - godr. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgienko 26) - „Krzyszt<>f 

Kolumb" - godz. 18, 20. 
DWORCOWE (Dworz..c Kołlsld) 

„Przygodo małego Sormlko0
, 11Pa· 

toc dzled", „Nauko I techniko" 
godz. 16. 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Oyżu y aptek 
Dzislejsal nocy dyiutujq no•tępulq· 

ce apteki: limanowskiego 1. Piatrkaw· 
sko 2S, tagiewniekc 120, Piotrkowska 
3071 Narutowic.r.c 42, Gdcńslc:o 90, Ar­
mi l Czerwonej 8, Srebrzyńsko 67, al. 
Ko.śdustki 48. 

DY!URV SZPITALI 
Chi"\lrgia; dziś eałq dob• ~yiuruje 

Stpital • dr Sterlinga, ul. Sterlin· 
go 1-3. 

Interna: dzlł cołq dobę dy!uru)e 
Szp ~tal Im. N. Barlickiego, ul. Kopciń· 
s-kiego 22. 

Dyiur połoinlc10-glnekologluny; dttś 
od godz. 8 do 20 dyluru)e Szpital Im. 
Jordana, !Jl. Przyrodnicza 7, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Stpitol im. 
Cu ri e-Skłodowski ej, ul, Curie-Skłodow­

$1'lej 1~1 

Jokii chloplec w1ka1ui. wąski pnesmyl< w 
płocie. Jakiś chłop ofiarowuje 1lę 1aprowadzlć 
mnie do 1amych drzwi „pałacu", łdqc ro1ma„ 
włomy c łyclu no wsi, o 'Półdz:łelni. Chłop 
nazywa si• Jacczak, do spółdzielni nie należy, 
ale wszystko o niej wie. A więc 1 ie majq 
wysoł<q dniówkę, ie hodowlo u nich ostotn;o 
się poprawiła, te łyją dostatniej nli niejeden 
dobn• 1ago1podarowany iredniok, słowem 
prz,tactał same tzw. 11 po1ytywneu fakty, pod· 
czas gdy ja sam miotem w pamięci słowo se• 
kretarza kl' PZPR w Radomsku, tow. Kurosa: 
„.„wy tam 1 tq Skqpq ostrołnle. Chwalić Ich 
tonadto nie moina„.". Jakii tedy cel mial mói 
pnygodny pr1ewodnlkł Kiedy go ioprtałem, 
czemu sam nie wstępuje do społdzielni - coś 
mruknął ua1u, mochnqł rt;ką, a potem glo­
ini•j t:aipHtwał atarq śpiewkę: „Zono nie po.­
zwało". Ech, te ionyl.„ 

Ale swoją drogą sprawa zaczyna­
ła być coraz mniej jaSina. Jak to 
właściwie jest (Z tą Skąpą? 

PO półgodzinnej rozmowie z sekre:-. 
tarzem podstawowej organ1zaCJI 

partyjnej, tow. Wałęgą, z byłym 
przewodniczącym Najgebauerem l 
nowym - Stępniem, oraz z kilko­
ma szeregowymi czlonk.ami ~!­
dzielni, którzy się w mieszkaniu 
Najgebauera pojawili, zacząłem mo­
cno wątpić w celność przesotrogi 
tow. Kurasa. Wynikało bowiem. że 
wszystko byłoby pięknie, gdyby nie 
brak pomocy ze strony KP, które­
go pierwszym sekretarzem jest wŁa-

- Jakże można Iść do chłopa i 
pnekonywać go do 9J;'Ółdzielni, kie­
dy pod wielo:na względami nim się 
lepiej opiekują niż nam!._ Weżcie 
takie fakty.:. 

Tu wymienił brak drzewa na 
opał, brak węgla, brak' pom 1es-zczeń 
dla trzody I bydła pnyzagrodowego, 
wres(Zcie - brak przyzwoitych wa­
runków mieszkaniowych. Mówił, że 
dnewa nie mają, ponieważ otrzy­
mali przydział z lasów położonych 
od Skąpej o dwadzieścia kilome­
trów z hakiem, węgla nie mają i w 
związku z tym wYbuchają mi ędzy 
małżonkami kłótnie. Ponieważ nie 
ma gdzie trzymać świń przY"Zagro­
dowYch, nie mogą kontraktować, a 
wiadomo, że na wsi - kto nie kon· 
traktuje - ten ma kłopoty ·z wę­
glem. No, I - jako że takich medo· 
statków jest dużo - nie mają czym 
chłopa indywidualnie gospodarują­
cego przyciągnąć. I dodał . że gdy­
by wszy~y spółdzielcy otrzymali 
kredyty na budowę dómków Indy­
widualnych, to by się odremonto­
wało „pałac" I urządziło w nim 
pnedszkole, żtobek i, oczyw i ście 
świetlicę z aparatem rad iowym. 
Przyciągałoby to okolicznych chło· 
P.(>w, , 

- Jednym słowem - nledolme." 
- starałem się przerwać chwilowe 
ml!czenie. 

Wałęga podjął z.nów temat. 

- Na przykład taka sprawa. Ma­
my tylko cztery konie. Hektarów 
grubo ponad siedemdziesiąt. Prawle 
dwadzieścia krów, trzoda . Jak z te• 
go widać - mają konie co robić. 
Przydałby się samochód. Tych 
dwadz.ieścla „patyków" by !llę zaw­
sze znalazło. I co myślicie - dali? 
Nie dali. Dali za to Bogumllowl• 
com. Im wszys-tko zresa:tą dają ł -
W glosie Wałęgi zadrgało rozgory­
czenie. 

Najgebauer: Bogumiłowicom 
dają co rnku nagrody, krowy! Nam 
nici.„ I w ogóle coraz trudniej co­
kolwiek dostać. Spóldzielni coraz 
więcej„. Wyszło na to, że im wię­
cei spółdzielni w powiecie, tym go­
rzej dla SkąJ!ej I 

Po tych skargach przy!t!ła natu· 
ralnie kolej na wyliczenie własnych 
zasług. Dowiedziałem się, że ~pÓł­
dzielnia w Skąpej, mimo niewiel· 
kiej liczby czlonków, nie daJe się 
w żadnej robocie wypnedz,ić oko· 
l icznym chłopom, że wszystko 
sprząta się z pola na cz.a9, że nie 
zdarzyło się jeszcze aby cokolwiek 
w polu zmarniało Ws:z.y~cy uczest­
nicy tej rozmowy kiwali twierdzą­
l:O iłowam.i, 

W obon• tasłałem dwóch ludzi: 'oterę 1 
l•ncre Jednego, O pierwsiym slynołem w 
ałycznlu, łe si• niedawno pobudował z kre­
dyt6w państwol"yCh I io pnn co/y UOJ bu­
dowania w spółdzielni pracował niewiele; Z 
roimowy wynlłcolo, łe w obon• płocuje chwl„ 
Iowo, podobnie arentą Jak towanyu - wsie„ 
zal na drugiego chłopa. 

- Jak to - chwllowoł Nle rtozumiałem. 
- Ano ta•. U nas n\e ma 1tołego obo,.. 

wego. Pracuje"')' na 1mian1t, po mi•1iqcv. Na 
stałe nikt nie chce„. 

Nad wieczorem S>półdzielcy pny­
jechalf. Najgebauer pojechai zaraz 
na budowę S>Wego domu (a jakże -
willę piętrową oobie stawia) Stę­
pień - do swojej „lepianki':. Za­
gadnąłem Najgebauera o ten prze· 
walony płot. - Słupków nie ma -
powiedział z niechęcią. - Teraz 
me nie można, nawet słupków do­
stać. Jak „budownictwo" miało za­
opatrzenie w swoich rękach - to 
było wszystko. Teraz, jak przejęły 
rady.„ Machnął ręką jak etzło• 
wiek, któremu wszystk~ jedno. De­
sek na podłogi: j~cze nie dostał. 
O tym, że otrzyma! w tym roku 
znowu kredyt 5.000 złotych na wy. 
kończenie domu - nie w91pomniał.~ 

O te słupki zapytałem także Stęp.. 
ni a. - Towanyszu - wykrzyknąl­
słupki są. Ile chcecie. Tylko stara• 
nia o gospodarstwo nte za wiele ..• 

S rĘPIE1'7 z.a prowadził mnie do 
maleńkiego pokoiku. Ciasnota, 

że przejść między łóżkami a stołem 
nie można. Sciany i&totnie zacie­
kały potężnie, jak to mówił w sty­
czniu Wałęga, Nowe meble n~Y. 

, 
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OKNA ROSTY Wymiana 
doświadczeń (W 25 rocznicę zgonu W. Majakowsltiego) 

N le na tuzir.y, ale na setki nym bodźcem do zwyc!ęskleJ 
już niemal można by walki. 

Kło 4• 11&11 nie zechce 
wyciągnąć rąk, 

ten wkrótce wyclą&nle -liczyć nazwiska badaczy 
twórczości wielkiego rewolu­
cjonisty, który zapoczątkował 
nowi\ epokę poezii współcze­
snej - Włodzimierza Maja­
kowskiego. A jednak podob­
nie jak astronomowie odkry­
wają coraz to nowe gwiazdy 
w bezdennej otchłani wszech­
świata, podobr.ie 1 my odkry­
wamy coraz to nowec„wartości 
w świecie poetyckim, stwo­
rzonym przez Majakowskiego. 
I będziemy odkrywali ie za­
pewne tak długo, jak długo 
będzie istniała poezja. 

Poeta radziecki z nie-
zmierną odwagą podjął I rot­
winąl ich próby wprowadze­
nia do poezji języka mas, ję­
zyka potocznego; zrewolucjo­
nizował całkowicie treść i 
formę poetycką; nadał swej 
twórczości wymowę politycz­
ną taką, o jakiej poprzednicy 
jego nie śmieli jeszcze ma­
rzyć. Co jednak jest najbar­
dziej charakterystyczną właś­
ciwością poezji Majakowskie­
go, to nadanie jej przez poetę 
form monumentalnych l ści­
słe powiązanie jej z twórczo­
ścią ludową. 

Szczególnie wielką rolę ode­
grała tu praca agitacyjna Ma­
jakowskiego w dniach wojny 
domowej, gdy przez trzy nie­
mal lata pracował w tzw. 
Oknach Rosty - Rosyjskie.I 
Agencji Telegraficznej (1919 
ł-1921). 

Istnieje maleńki utwór M,„ 
'akowskiego, do którego poe­
ta zawsze z niezmienną mllo­
kią wracał myślą. „Wiersz 
ten usynowlla ulica peters­
burska" - mówił z dumą: 

Jesz ananasy, 
• jarząbki tujesz -

lecz dzień wasz ostatni 
nadchodzi, buriuje! 

K;róclutki ten wierszyk 
śpiewali marynarze krążow­
nika „Aurora" i robotnicy Pe­
tersburga, ruszając do ataku 
na carski Pa!ac Zimowy w 
pamiętnych dniach Paździer­
nika. Spiewany na 1ikoczn4 
nutę, wesoły i zaczepny, czy­
nił wrażenie piosenki ludo­
wej, „czastuszki", stworzonej 
przez kogoś z atakujących. 
W istocie napfsanv przez Ma­
'akowskiego, stal się poprzed­
nikiem wielu wierszy a11lta­
cyinych, stworzonych przez 
pnetę w okresie wojny domo­

Wspominając o'We czasy, nogi. 
Majakowski pisze w swojej w wierszach tych występu-
„Autobiografil": „Dni i noce' - ją zazwyczaj typowe dla owe­
Rosta. Atakują rozmaite De- · go okresu postacie czerwono­
nikiny. Zrobiłem trzy tysiące armisty i białogwardzisty, ro­
plakatów i sześć tysięcy nap!- botnika i fabrykanta, kulaka 
sów". Dodajmy, napisów - 1 burżuja. Ukazane są „sche­
wlerszy. W nie opalanej mie- matycznle", ale jest to inny 
siącami pracowni Agencji Te- schemat nlż ten, z którym 
Jegraficznej Majakowski pisał dzisiaj walczymy _ jest to 
i malow.ał, nie zdejmując be- wielki iK:hemat sztuki ludo­
kieszy i czapki, w kaloszach i wej. Bohaterowie wierszy 
rękaiwic.aeh. „Po przy;ścia do Majakowskiego są rewolucyj­
domu - opcrwi.adał później - nymi krewniakami postaci z 
rysowalem nada.t ;_ a gdll widowiska jarmarcznego, z 
cltodzHo o specjalnie termi- szopki ludowej, z commedii 
nowq robotę, klaciłem pod del arte. Stali sięc oni przod­
g!owę polano: wyclr.odzilem z kami nie tylko bohaterów 
za!oże11ia, ż~ z polanem pod późniejszych utworów sceni­
g!owq z pewnością nie za;lpię". cznych Majakowskiego, ta­
Technika powstawania tych kich jak „Misterium - buffo", 
ag1tek była zaisite ozymś z.c!u- „Laźnia" czy „Pluskwa", ale 
miewającym. „Chwila wyma- również przodkami bohaterów 
gala od 71-M maszynowej szyb- współczesnej radziecldej twór­
kośd i zdarza!Q się, że tele• czo~ci poetyckiej, a czę§ciowo 
graficzna wiadomość o zwy• również i scenicznej. 
cięstwie na froncie fuż po 40 ANATOL STERN 
minutach - godzinie, rzucana 
byta. na utkę kolorowvm pla­
katem ... " • 

Rzucana na ulicę w poe­
zję przetworzona wiadomość 
przemawiała również języ• 
klem ulicy, 

Jeszcze w „Obłoku w spod­
niach" pis at poeta: 

Broń niezwyciężona 
,„ulica skręca się bez­

Języczna, 
ozy01 krzyczeć nie ma 

i rozmawiać. 

Ale 'wladomo~ć tych mąk 
niemej ulicy w bardzo 
nieznacznym stopniu tyl-
ko wplynęla na słownictwo 
utworów, które powstały 
przed rokiem 1919. Właściwe­
go przełomu dokonała dopiero 
praca poety w Roście - tam 
Istotnie „bezjęzyczna ulica" 
przemówlla wreszcie własnym 
głosem. Demokratyzacja ję-
zyka, którą rozpoczęli już 
wielcy poeci rosyjscy w. 
XVIII, Lomonosow i Dzlerża­
win, a która z pełną świado­
moścJą była kontynuowana 
przez Puszkina i Niekresowa 
w w. XIX, dopiero przez Ma­
jakowskiego została zastoso­
wana z całą potęgą. Było to 
nie tylko jego zasług11 - było 
to zasługą rewnlucji, która, jak 
mówił poeta, wyzwolila „chro­
powatą mowę milionów". 

(Fragmeni) 

oburącm, 

ałebył był got6w 

my DJ&mY 

o każdym czasie. 

ich technika 
będzie g6ra., 

rrotnle.łazY arsenał 
w zapasie! 

Ich oko-reflektor 
nlech się potrudzi -

a dojrzy 
1łranllwą bro6 

na&z111 
bronłl\ DafZ\ - , 

tollda.rnoA6 ludzi. 
r4łnyoh DJOW.., 

leclll -

lłnch&OZU •wtata, 

1łuch ""~ 

'edna.Jdch kluit. 

rd7 ndio zawoła, 

I 4u~ 
do MO$kwy wprowadłl 

W1łu11hajele lłłlr 
po,raniczne 

. musi trwać przez cały rok 
Tocząca &ię na łamach I 

„Głosu Robotniczego" 
dyskusja „Nasze rezerwy w 
walce o obniżkę kosztów wła­
snych" potwierdza tezę wy­
suniętą przez reda.keję na po­
czątku narady, że nie ma ani 

MIECZYSŁAW MARZEC 
coraz w nowyoh rezerw. A!e 
nie może nas zadowol ić sama. 
ilość zgłaszanych wniosków, 
gdyż siprawą najw.ażniejsz11 

jest ich realizacja i stopi~ń U• 

powszechnien.ia. 
kierownik Wydziału Przemysłu Lekkiego KC PZP~ 

jednego zakładu w przemyśle nlza.cji partyjnych I rad za-
włókienniczym (i nie tylko we kładowych w każdym za.kla-
wtók>ienniiczym), którego kie- dzie pracy, w każdej gałęzi 
rownidwo czy 11.ałoga mogły- naS'łiej gospoda.rkl. 
by powiedzieć, że już w pełni Powaine zadania stoją rów-
zn.ają i wy~orzystały posiada- nocześnie przed administracją 

J ne rezerwy, że zrobiły wszyst- gospodarczą zakładów, cen-

i ko, aby osiiągnąć i przekroczyć tralnych za.rządów i minister­
planowani\ obniżkę kosztów stwa. 
wlasnyeh. * * * 

Narado nit tylko potwi.rdza „ 1„4, Zd l b · ż tak ż 
al• •wraca równecz•inlt uwagc, le awa o y się, e wa -
sprawa ujownio·nia rezerw, 11<1ególnl• na i na czasie inicjatyv:a, jaką 
odno!nie 'Obniillcl kout6w włMnych je.st niewątpliwie zorganiZo­
produkcii I wuostu wydaJno!ci pracy, Wa.Jliie narady koresponden­
nie stało się jeszae sprawq pows:r:ech-­
nego zalnte ... sowania wuysfl<ich o.go· cy~nej „Naszil rezerwy w w.al­
nlza~ji portyjnycłl, iwlq1kowych, sprcrwq 'ce o obniikę kosztów włas­
cal•i administracji 9o•podorc1ej. nych" - będzie szeroko pod-

Skqd nosuwa si• laki wnlosełcł h k · 
Pnede wuystkim slqd, te , wielu dila· C wyoon.a przez lerownictwa 
lów nc>llej gospodcutl czy galę1I pne- zakładów, centralne Zll'rządy i 
m)'lllU, jat budownictwo, pnemysl mt- instytU'ty, Celem S])O'PU!.aryzo­
toiowy, chemlc1ny, energetyuny, pnt- wani.a jej, wciągńięcia srero­
my1ł drobny, 1półdtielczość - które 

. reprezentowone sq na terenie todii I kich mas robotników, maj­
woj. łódzkiego pntz dziesiqll<i zakla- strów, techników i inżynie­
dów pracv i •alrudnlajq dziesiqlłci ty· rów do wymi.any doświ.ad-
slęcy łudzi - wypowiedd nie naplywa· ń d uk · 
Jq w ogól• lub Jest ich bard10 molo. cze ' o sz arna nowyc-h 

„Dlaczego plu..,,y tylko o włókien- form i dróg w.alki o wyższą 
nlctwieł" - •<1Prtul• w swoJ•J wypo· wydajność pracy, o postęp te­
wiedri tow. Wałastcryłc. Moie wio• h · b "ż.k k t · ••' 
lnie dlatego, łe doówiądczenla ub. ro• C mczny, O O n~ ę. OSZ Ow •u załóg zakładów wlóklonnlczych ... własnych. Co więcej - ocze­
pie! wyaullly nono o'llonlzacJ• par- • kiwaliśmy, że głosy w dysku­
tyJn• I 1wlqzkowe w tym przemyśle na sj,i będą pi!lnle śledzone rów-
oprow• obnllłci kont6w własnych. Mo- · . . dm· · t · 
ie 1 dlatego, te pr„zwycięiono taon n.tez 1 przez a mis rac] ę, 
uprosmono ł ct.moblll1ujqct poglądy, która ustosunkuje się do kry-
1akoby dla wylconanla podstawowego tycznych uwag, dotyczących 
1ad~a, wysuniętego na 11 ZJeldil• złei· organi.z.acJ" i pcracy czy 
partu - wzrostu stopy łydowej - wy• • 
starc1yło samo ty~o pn:egrupoNanie .marnotrawstwa SUl'(J\V'CÓ\V 1 
~nez nąd środków .inwestycyjnych I materiałów pom-Ocniczych, że 
hna~sowych, a •og"'!n•e~lo codilenn•l czytelnicy będą powiadamiani, 
woHń 1oł6g o reoh10CJ• planu we . . . 
wuystlclch wakałnlkach bylo problemom W Jaln sposób wykorzystuie 
""'1•1 -lnym, nłt dtcyduiqcym. się poszczególne wnioski i de-

zyderaty dyskutantów. 
Posta1Wienle tych spraw w A tymczasem.„ centralne 

centrum uwagi organizacji zarządy i dyrekcje zakład6w 
partyjnych l związkowych w milczą,. 
ZPW im. Reymonta, Pabianic- Najwyższy czas przerwać to 
kich ZPB !m. .Bojowników milcrenie. w pierwszej deka­
Rewolucji 1905 r„ w ZPB im. d.llie bm. odbyły się narady 
Dzierżyńsk.lego, ZPB lm. St.a- .aktywu przemysłu dziewi.ar­
lina, ZPB im. Marchlewskie- skiego i pończoszniczego. U­
go i wielu innych świadczy, t-e jawnily one m. in. wiele re­
widzą one w obniżce kosztów zerw, dotyczących szczególnie 
wla:snych możliwość dalszej poprawy jakości i W'Zbogace-

wowi w pracy, bo przecież ta­
kJe właśnie jest zadanie nara­
dy. Nie kwes·tionując założe­
nia red.akcji, że o skuteczno­
ści na·rarly decydować będzie 
konkretność nadsył.anych wy­
powiedzi i to - jak szeroki 
aktyw partyjny i . gospodarczy 
weźmil! w niej udział, uwa­
żam jednak, że o skuteczno­
ści narady decydować będzie 
przede WS'Lystkim stopień u-
powszechnienia zgłaszanych 

wniosków i dezyderatów, 
szybkość, z jaką usunięte bę­
dą wskazywane niedoclj\gnlę­
cla i błędy, to wreszcie, jak 
szeroko i głęboko za.interesu­
jemy poszczególne za.logi nie 
tylko liczba.mi i zada.nie.mi 
produkcyjnymi, ale istotą, ide­
owym i politycznym sensem 
naszej wa.lki o obnlźkę klisz­
tów własnych, o wykrycie i 
wykorzystanie Istniejących 

Problem następny, to oszczę"' 
dność surowców, zmniejsreule • 
zużycia. materla.ł6w pomocni­
czych i technicznych. 

Koszty materiatow. 1tGnowiq 65 proct 
ogólu kon~w produkcji. Obnilenle 
kh w skall rocuieJ tylko o 1 proc. da­
łoby gospodcarce narodowej ponacl 
1 miliard dotych osrciędr>0ici. Cz1 
isłnieJq talc:le mołlłwołcił Najłep.s.1ym 
tego dowodom 1q wyniki ui:µkiwane 
w ZPB łm. Stalina, !PB Im. Luk.sem­
bu'll ay ?PB Im. D1iorlyńsklo.go. Tn„ 
ba tylko, cbr sprawami tymi zajęłf 
slę na cocbler\ ws11stkle organiiacJ• 
partyjne, x.wlqr-kow. ł gospodarcze. 
Pierwsrym warunkl•m do o:o.iqgnłęcia 
po1vtywnych rei"ltatów b.,i1le VłpłO• 
wadtenl. biełqc•J kontroli 1uiycla mer-i 
to.rlołów1 wpr.owac!ze-nio kart łimitowych 
(kslqiec1•k limitowych) I właiclwg IJI• 
temotyc1na ich anałi1a w celu usta~ 
ł~nlo przyczyn I miejsc powstawania 
ponodnormolywn190 •ułycla surowc6"' 
bqdł teł matuiołów pomocnic1ych. 

W związku z tym bardz<:> 
słuszne- i trafne są uwagi za­
W1a•rte w wypowiedzi tow. St. 
Paluch.a, a mia!!lowicie, że re­
alizacja wszyi;tkich naszych 
zamierzeń .będzie tylko wtedy 

rezer~. . „ możliwa, jeśli plan obniżki łrn­
. Pomewaz d;rskusja me j~st szłów właanych będzie równo• 
ieszcze zakończo~a, a c? :w1ę- łoześnie Poparły konsekwent­
cei, n~ pewn? su~. rozw~ie i nymi zamierzeniami technicz· 
pogłębi, pomewaz s.t.01my u no _ organizacyjnymi, Jeżeli 
progu ogromn~J ba'ta1n ?. wy- administracja. z całym sercem 
gospodarowanie 7 ,5,. mili.ar da weźmie udział w rea.llza.c.li 
złotych z tytułu obniżki. kosz- wniosków za.logi, jeżeli lnicja­
tów własnyc~, warto ieszcze tyW11. przodujących robotni• 
raz zastanow~ć się ~ad roe- ków spotka się z niezbędnym 
którymi, ~i.ązanym1 .z tym poparoiem organizacji pa.rtyj• 
klui;zowym1 problemam1; nycb i związkowych. 

Pierwszy z nich to mewąt· * * * 
pll~e sprawa. wzrostu wydaj- W kor ystanie łstnle3' .„ 
nosci pracy. Y z „ 

Musimy doprowadzić do całego ok• cyeh rezerw W walce O ob„ 
1ywu pa.rtyjnego i gospodarczego, do niżkę kosztów własnych: 
wSJyslkich 1ał0g !wiadomość koniecz- w aga w1'elk1'ego wyciłku 
no5ci systemotyc1nego wnostu "ydaJ· ym , , ~ 
noicl procy, jako nalwoinlojHegO wszystkich ludzi pracy, WY"! 

wskafolica poat'p~ ~au•j ~•spodarki, maga dalszego wzmożenia 
pod5tawowej d1w1gm ro1wOJU produk„ • • .• 
cjl. Ale na tym nie koniec. Trzeba ,„. dz1ala}noŚCl masowo-pohty• 
Io 11ałe wykazywać ielsly zwiq10k mi«r · cznej ze strony organh:acjł 
d1y rozwijaniem wspólzawodnlctwa t • h . • t ·· z 
procy a obniil<q kontów wlasnych par y3nyc l 1ns anCJI. B°' 
(pny równoczesnym WllOŚCiO •Grobków). dania nasze zreaJizujemY, 

w. tr~kd! narody •agadnlenlo te o- wówczas jeżeli wszystkie 
maw1ah JQl tow. tow, Zanyckl I 1'4tP'" • ' • • 
kiewicz na priyklad1ie ZPB Im. Sł<llina. organ1zac3e partyJne speł­
Ale czy tylko w Zakładach Im. Stolina nią swą kierowniczą rolę w, 
o~ć robolnlk6w nie oslqga pełnego h ół d • 't 
Wfltono.nio baił W styczniu br. w pne4 ruc U WSp Z&WO DlC WB, a 
myilo bawelnl..,,ym nie wykonrwalo członkowie partii aktywnie 
swych norm 12,4 proc. robolni~ów (w uczestniczyć będą w prac:v 

wej. • 

W tym okresie dochod1':1 do 
głosu cała brutalna niekiedy 
siła tej mowy, jej fantazja 
poetycka, jej niezrównane po­
czucie humoru. Wrzący gejzer 
m~ej poezji agitacyjnej Ma­
jakowskiego wyrzuca z siebie 
równocześnie wiersz klasycz­
ny z wierszem ludowym, two­
rząc w ten sposób utwory 
parodystyczne, iskrzy si~ wier­
szami - kalamburami: zaska­
kuje wierszem aforystycznym. 
Utwory te częstokroć charak­
teryzuje najwyższe skonden­
sowanie, telegraficzna niemal 
zwięzłość. Oto czterowlerss 
wymierzony w jednego z do­
w~dców „białych", uzbrojo­
nych przez mocarstwa impe­
ri ali~ycrz.ne, w barooa VQl!l. 

Wrangla: 

mia.steczka I sioła, 

i szybkdej poprawy sytuacji. nia asortymentu, wskazaJy, 
materialnej mas praC'Ujących, jakie artykuły są najbardziej 
źe zdają sobie sprawę z tego, poszukiwane na rynku. Ozy 
iź polityka obniżki cen deta- więc nie na.leżałoby, tow. Ka.­
licznych i częściowej regula- zimierczak i tow. Grana.s, za.­
cji płac bez wykonania planu brać głos na łamach pra.sy, 
obniżki kosztów własnych - powiedzieć, jakle będą przed­
n.a <l.łuźszą metę prowadziłaby slęwzlęte środki, aby wszyst­
do osłabienia naszej gol!1POdar- kJe słuszne wnioski wysunięte 
ki narodowej, prowadziłaby w tra.kcle na.rady korespon-

tym 27 proc. tX:say), w priemysla weł· , .Ti 

nianym 11.~ proc. (tkaczy u,s proc.). związkowe), gdy będą przo„ 
Kolorowe plakaty, malowa-

ne przez Majakowskiego (by­
łego ucznia Akademii Sztuk 
Pięknych), opatrzone jego 

, wierszowanym tekstem, z po-

w C&erwoneS 

Jaszczurem potoczy, 

łołnlern 
łe.t osy Innej na.eJt -

drołna el 
o4 wszystkich o~n 

republika pracy! 

rdY Wll'Z'fStko w krą& 

do awantumiotwia. dimcyjneJ I na.rad branżowych 
Narada powinna wtęe zostały ja.k najszybciej zrea.U-

zwr6el6 uwaaę wszystkich zowa.ne? Powiedzcie, j.ak za­
organizacJi p&rtyjnnb t in· mierzac!e pomóc Zakładom 
stancji na bezwzględn' ko- im. Zubrzyck.iego, a•by wyko­
niecznoś6 orranłzowanta I nały one swoje zobowiąZJania 
ezuJnero śledzeni& walki o i uzys~y 40 proc, produkcjJ 
obniżkę kosztów własnych pończoch steelonowych I ga­
we wszystkich zakłada.eh, na tun.ku? 

Pnyldady podawane pnei tow. tow. dowac w podejmowaniu zo• 
Zanyclliego I Pępkie-wic&0 sq pouczo- b • • • • h }' " 
•qce, Oto gdyby kaidy lkau wyko,,.,. OWlązan 1 lC rea IZaCJI. 
wal swq bazę w 100 proc. - wvkona- Dlatego wymiana do"! 
nie planu w tkmnlach zwięknrloby ,;~ świadczeń nie może zamy-
0 'l,62 proc., 2orobkl robotn1Jtow wir°"' • 
slyby o 850 11 (roci.nle), o na kontach kać się do okresu trwania 
pośrednich 1aoom.inllbyirny około narady a musi być prowa• 
6'0 tys. zł. Ten jeden priyktod dość d ' ł k p 
wyrainie wokoru)e, jak wlelkle istni„ ząna przez ca y ro • rze& 
jq mo!llwośd obnilenia kontów wla„ cały rok, z miesiaca na mi~ 
nych produ~cJł. sląc musimy zwiększać na„ 

A co utrudni.a, eo przesz.ka- ·i " · I „ 
dza w podnoszeniu wydajna- s1 em~ wa kl o obnn;k~ 
ści pracy? Jedną z podstawo- !tosztow własnych, ,itdyi 
wych przeszkód stanowi złe, tylk_o. wówczas osiągniemy 
nieterminowe zaopatrywanie własc1we rezultaty, spodzie"' 
w nieZJbędne surowce i półfa- wane efekty. 
bryk.ety. Stąd przecież biorą 

czątku kopiowane, a pótnlel 
powielane przy pomocy t~tu­
rowycb szablonów, stały się 
poetycką gazetą, którą czytali 
czerwonoarmiści, udając się 
na front, i robotnicy, pracu­
jący na zapleczu :frontu. W 
ciągu półtrzecia roku odbito 
około dwóch miJJonów tych 
„gazet" - jak na owe czasy 
to cyfra astronomiczna. Jed­
ne z nich nawoływały do 
walid w najbardziej drama­
tycznych dla młodej republiki 
dniach, przeciwstawiając jej 
porażkom niezłomną wiarę w 
ostat~czne zwycięstwo, inne 

w ogniu ata.nle 

wszystkich budowach, na o- A iieł oennyeh uwag mógł­
bowll\Zek rozwijania. · muo- by pt)dpowledzleć na przykład 
wego współzawodnictwa w łbw. Wojtkowski, naczelny in­
zakresle konkretnych zadał\ . :tynier CZPB-Północ, szcze­
wzrostu wydaJnolci _pra.cy, gólnłe, jeśli chodzi o zaga.dnie­
zmnlejszenła zużYoia surow:- nie rinwo,iu techniki w prze­
ców l materiałów pomocnl- myśle ba.wełnianym i jej 
cgych ora1 poprawy Ja.kości. wPIYwu na obniżkę koszlów 
Organizowanie I rozwijanie własnych. Ma poważne osiąg­
socjalistycznego współzawo- nlęcia w walce o zmnie;lszenie 
dnicłwa w celu przedtennl- Ilości resztek krajalnia za.kla­
nowego wykonania zadań dów przemysłu odzieżowego. 
biriącego roku jest pod11t&- Czy nie słusznie byłoby, tomr. 
wowym obowl,zkiem orp.- tow. Kołacz i Wa.ksman, omó-

się Zibędne po'Sitoje, a Z kolei 111 11UlłlUłłllłlittU011111111Ut1ollllllłllłlhuuu!J 

nierytmiczność praey wielu ł uJl'ZJ'S'.11 

burłu'e nacler&Jlł -

bronł4 najslJnleJsq ...... 
· zaś - i tych było najwięcej 

- biczowały swą satyrą wro­
gów rewolucji, Denikinów, 
Wranglów, Kolczaków I ich 
mocodawczynię Ententę. 
Jedne i drugie stały się dla 
patriotów radzieckich potęż-

Wrangel - von 
Wrangla - woni 
Wrangel - wr6r. 
Wrangla za pr6gl 

Albo ten np. kalamburowy 
wiersz: 

na.sze wezwanie: 
„Ł~e słę, proletariusze wszystkich krajów!". 

,„ li 
Cms Ju:l skoflczy6, Entento, 

z tą grj\ -
1ł6w nie trzeba tu mnorleh. 

wilgoć. Stępień był wyjątkowo o.. 
twarty. 

- Wtedy, co4cie byli w styczniu 
.._ mówił półszeptem - nie chcia­
łem nic gadać. Było parę dlfli jak 
mnie wybraii przewodniczącym. 

Myśl.a.Iem, że lepiej będzie, gdy te 
spr.ewy zostaną między nami -
&pótdzielcami, gdy ni:kt się o n:ch 
nie dowie. Jakoś to przykro, wie­
cie, mówić o swoich i o sobie źle ... 
Ale J.'rawdy tam w tym narzekaniu 
byio tyle, co brudu za paznokc iem ... 
I drzllWa dostajemy ile trzeba - w 
GS jest go dosyć. I węgla dos.t.a1i­
śmy. Parę dni po zgłoszeniu zapo­
trzebow.anla w Prezyddum Powiato­
wej Rady. I z !kredytami nie je&t źle, 
Sam Wałęga ma już koło szosy, wi­
dzielikie jad.ąc tutaj, 10.000 sztuk 
cegły, a jeszcze dostał 10.000 złotych 
pożyczki. Najgebauerowi dali na 
wykończenie, mnie przydzoieli1i na 
przyszły kwartał 15.000 złotych. 

„.I z tymi św!in.i.ami niE\P!"awda. 
KaMy trzyma pe trzy, cztery, ja 
nawet siedem siztuk. Każdy kon­
traktuje, jedyna prawda to ta, że 
:przyzagrodowa zwierzyna stoi w po­
mieszc.zeniu pod nowym śpichlerze.m. 
Ciepło tam ma. Ale ja nie pozwolę, 
żeby tam za\\rSze stała. Jak tylko się 
ociepli - zaczniemy staw , ać chlew­
n'ę spółdz;;elczą na 150 s.z.tuk. Ma-
1eriały mamy już wszys.11kie - r; 

wyjątkiem wapna. Jak się chlew­
nię postawi - w tej części obory, 
igdzie teraz &toją nasze spólidz.ielcze 
świnie - będą mogły stanąć przy­
ozagrodowe, prywatne. Zamuruje s i ę 
dr7il?t do obory, będ:z!e miejsca a 
miejsca„. O tym ws.zysil:kim cz.ł.~n­
llcowie wtedy wiedzie-1~.„ 

„.i niepMwda, że się nami . Ko­
ml tet Powiatowy n e interesuje. 
'Przyjei.dżają i~st.ruktorzy, ·tow. Ku­
ras czasem też zajrzy. Dosta;cmy 
kredytów - ile trzeba.„ 

Wszystko, co teraz słyszałem, 
W&kazywałoby, że Stęp:eń chce „o<l.­
!kręc i ć" całą sprawę w drugą stro­
nę, .chce ratować dobre imię swo­
ich współtow9Jl'Z.)"szy, którzy, mimo 

tylu amak opiekł, tak b&Ztro!llco 
wydawali pnz.ed dwoma 111Jie9l.ącami 
opiinie o władzach powiatowych. W 
tym, co mówi!, wszy9tko było praw­
dą, tylko, że ta prawda - niestety 
- nie stawia w najlep..zym świetle 
Komiitetu Powiatowego, ani Prezy­
dium Powiatowej Rady Narod:>wej. 
M:mo iż Stąpień usiłował roz.b.ić 
'POgiląd niekórych sipóldzielców, że 
spóld"Lielnia w Skąpej jest „zapom­
ni.a-na" - ·coraz bard:ziej utwlerdza­
lem się w przekonaniu, że zapom­
niana jest i to bez cudzys.lowu. Cho­
dzi tylko o rod.zaj tego zaipomnie­
n :a. Nie ulega wątpliwości, że otrzy­
mała - ipod w.zgl.ędem mateorial­
nym ~ wszystko, co powinna była 
otrzymać, że pomoc w krooytaClh w 
budowie obie00tów goS>POclarczych i 
:przy wzlllomeniu domków :Lndyw~­
duałnych był.a bardzo powai>na. 

Spóldzielnia w Skąpej jut 1'4-
pomniana - pod względem politll­
czn11m. To, że przyjeżdtają Instruk­
torzy KP, że czasem ri;agląda sekre­
tarz - to jesi..aze n ie z.n.a.crLy, że 
jest Qpieka. Jaikże to możlirwe, że­
by towa'l'zysze z KP przez tyle mie­
s i ęcy nie zauważyli, jak mało spół­
dzielcy troszczą sit: o swoje dvbro, 
o wygląd swoich zabudowań„ o ho­
dowlę. Ja.Jeże fo rrwże być, żeby 
dzialaez pa.rtyjny nie zauważył nie­
dobrych nastrojów panujących 
w~ród pewnej części skąpowsk1ch 
spółdzielców. 

Komitet Powiatowy zanadto tro­
s·z.czy się o stronę ma-teria1ną spół­
c!zie1ni, cztsto doprowadzając do 
niepor.ozum:eń: - Nieikltórz.y ską~ 
pow ianie nie uwz.ględniają taktu, 
iż np. kiredyt na dom Wpierw na­
leży się tym, którzy mieszkają w 
byłych czworakach, a potem dopie­
ro tym, którzy mają do swego użyt­
ku - bądź co bądź - pałac. 

Komitet Fowiatowy :z.a mało !n­
tere e sit: pollt)"C'Mlym życiem 

spółdzi elni. Gdyby w porę do.strzegł, 
Jak to życte tam wygląda, można 
przyrpug,zczać, że &li Wał'ęga, a.ni 
Najgebauer nie pmyipominaliby o 
taki.eh faftotach, jadt ikłoJ?OtY. :i. opa-

Pn.rołył A. STERN 

Jem, lclm IJ)Óldziemla przechoda.1.-' 
la trz11 lata temu. Najgebauer i Wa­
łęga .zapewne 2lOO'"lJUmieliby swój 
błąd, pnestaUby szu'kać us.prawie­
d1iwienia dlla swego postępowania. 
~odobnie jak Komitet Powiato­

wy, również i PrezydltUm PRN ma 
wobec sipóldzieLni w Skąpej siporo 
W!ny~ Kredyty - owszem, dade się, 
to dobr.ze. Ale nie ZWII'ac.a się Bpót­
&ielcom uwagi na to, żeby więcej 
dba•l•i o swój wspólny dobytek. Te 
nledo!'Btrzeni.a, wespół ze skandali­
C2l!lą pr.acą POM-Stmelce (ostat­
nio dokonano w nim b. poważnych 
pą:~unięć personalnych w wyniku 
lnterwencH naszej gazety), spowo­
dowały zasik.lepienie s.ię >1pólrlziel­
c(;w we własnym podwórku, oder­
wanie od wisi irul.ywldua·lnej. 

Obecny przewodniczący, Stę-
pień, w przy.pływie szczerości p.-zy­
znal, te ani Wałęga, ani on sam, BJni 
nikt 7-e S\Pfildzlelców nie wy-chodzll 
do chłopów, nie przekonywał. A 
czymże, jeśli n1e mariwą n.atLWą sta­
je się spólidz.iel.ni.a, skoro lllie od­
d7fałuje na tyeh, którzy stoją 
jesri:cze poza nią? Nie chodzili 8'ką­
powlanle--sipółdzielcy do skąpo1v1an­
chlopów gospodarujących indywi­
dualnie. Widać nie zależy im na 
roi.roście sI'6łdzielni. Dobrze im w 
obecnym gronie. Dniówki mają du­
że, pracują - to t!"IZeba powiedzieć 
- ofiarnie (wszyscy prawiie wyro­
bili po 300 - 400 dniówek) i uznali, 
że z ich strony wszystko jest w po­
rządku. 

A .ka.ndydaei do 51Półdzielni by się 
znalei11. W tej chwili wielu już 
chłopów ~e wsi Skąpa pa,trzy przy­
chylnym okiem na spółdzielnię, na 

· jej dochody, Niektórzy z kandyda­
tów do sopółdiz.ielni nie mają wła­
snych domów i 9ta.wiają jako „wa· 
runek" mie.srzlkanie. I takie możl :wo­
ści :tą. Już wkrótce wyprowadzi silę 
do nowego domu Naj·gebauer, wy­
prowadz.ił się już Pazera, Wałęga 
postawi dom i też opuści miesi.ka­
nie. Będą więc wolne pomiesz­
czenia. 

A J'aoazak? Ten, który pierwszy 
Zli!Prl)Wadził mnie do s,półdzieln.1 YI 

&tyoznlnl.? Ten, który & tak11 1yinpa­
tią ! znajomością llflT&wy m6wld: o 
&półdzlelin.i? Czy ten chłop n.le jest 
doskonałym kandydatem na członka 
kolektywu? 

Cóż jes'ZC'Ze mmma powd«lzi~? 
KQIDL!et Powillltowy powinieon 

otoozyć większą opieką polltyczn11 
wszystkie spółdzle1me na swym te­
renie, w Skq,pe; zaś w najbtiższycn 
dniach. należy zwo!ać zebranie, na 
którym powinny być rozpatrzone 
wszystkie te sprawy. Trzeba sobie 
powiedzieć prawdę w oczy. Prawdę 
sPkretarzOWi Wa!ędze, Najgebaue­
rowi, tvm wszystkim, którzy stara­
jq się odizolować od ws\ indywi­
dualnej, którz11 - majqc t11le dowo­
dów tviel~iej łrOski i opiek! w!a.dz 
zarówno part11jnych, ja.k i państwo­
wycn - kręcą nonm i ciqale mó­
wiq: ma.Io! Zebranie organizacji 
partyjnej powinno te sprawy poddać 
anali.zie, skonfron~ować je z uchwar­
lami Ili Plenum KC partii, a wtedy w 
całej ja.skrawości wyjdą braki w 
pol>tępowaniu ozłonków Blk11powskill'J 
podistawowej orgainizaoj•i partyjnej, 
braki we współżyciu z: sobl\ I z 
chlopami. spoza spółdzielni. Na ta­
kim zel>raniu powinien być ;również 
obecny któryś a: sekretairzy Komite· 
tu Pow1atowego partii z Rado011l.ska. 

Wydaje się, że po taltim zebraniu 
członkowie spółdzielni in.nym okiem 
spojrzą na przewalone płoty, na 
dziury w dachu, na ,,=.i!llnową pra­
cę" w oborze. 

Sipółdz:ielnla produikcy}na w Skl\­
pej ma W1S1Zysitlk.ie da.ne, by 5'tać się 
jedną z praodujących w swoim po­
wieeie, by dorówinać tym, otoca:o­
nym talką zaiz.drośclą - Bogumilo­
wioom, albo je przewyższyć. 

Podstawą do tycll oeiągnlęć bę· 
dzie w p :erw$!:ym rzędz,ie oczy;1zcze­
nie atmosfery painującej . wśród 
członków spółdzielni w Skąpej, at­
mosfery, której do tej chwili - par­
tyjną w petnym tego sł<JWa znacze­
niu ~ naZJWać niepodobna. 

BOHDAN DROZDOWSKI ., 

./ 

wi6 te sprawy w rama.eh na­
rady i przekA:r.ać zdobyte do­
iwiadozenl11o krajalniom zakła­

zakładów. 
Aby te i inne nLedoc!ągnię­

ci.a usunąć, musimy wszyscy 
tr<).57.Ccyć się o stałe uspraw­
n.iianie organi.z.acj~ pracy, pod­
noszenie kwalifikacji załóg, o 
pTZJełamanie konserwatyzmu 
technicznego, musiimy wałczyć 
o coraz pełniejsze wyko.rzysta­
nie maszyn i urządzeń. Roz­
wój ruchu racjonalizatorskie­
go i nowatorskiiego, to dalsu.a 
wielka rezerwa w walce o 

dów dziewiarskich? zwiększenie wydajności pra- MASĘ PERIJOWĄ 
Dyskusja toczy się jut od 

kilku tygod;n,L Należy więc o­
czt.kiwać, że przynajmniej 
część :załóg, org.aniw.cji par­
tyjnych i rad zakładowych 

wyci~gnie z niej '.konkretne 
wnioski dla llWej codziennej 
diziala!ności. Chcielibyśmy też 
dowiedzieć się, czy i w jak!m 
stopniu narad.a koresponden­
cyjna pomaga naszemu akty-

cy. Wypowiedzi Madi Nowac- PRODUKUJEMY W KRAJU 
klej, Jana Dyszewskiego, Wal­
czaka, Strzelczyka i Szołczyn­
sk.iego . są najlepszym tego do­
wodem. 
Słusznie t.eż podtkreślone ro. 

stało w naradzie ogromne zna­
czenie ruchu racjonalizator­
skiego i nowatorsk iego dla o­
siągnięcia szybszego postępu 
technicznego i wykrywani.a 

Jui; n!edlugo wsz11scy mi.!ofoic11 muz11ki Cli.opina uslyszą 
etiudy. nokturny, mazurki, polonezy w wykonaniu najlep­
szych pianistów - uczestników V Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fr. Chopina. W Wytwórni Filmów Dokumental­
nych w Warszawie trwają obecnie ostatnie prace prz11 rea­
lizacji filmu o Konkursie w reżyserii Stanis!awa Możdzeń• 

1kieao. Operatorem filmu _jest Leonard Zajączkowski, 

W l>i.eż. roku pojawią się na: 
rynku efektowne wyiroby 21 
masy perłowej wytwOll"'łlOlllej 

w k.rarju. 
Produiktem ipod9tawowyrn 

przy wyrobie masy perłowej 
jest tzw. blotko guanJnowe, 
czyli srebrzysta ·substancja po­
krywająca łusk>i i·yb pocho­
dzących z jezii-or. Prosty spo­
sób otrzymyw.antia tej cennej 
substaincji - spłukiwanie rY· 
bich łusek wodą i odwirowy­
wanie z n ich „błotka" przy po­
mocy zwykłych n.air~ędzi - o­
pracował w ub. m~u dyrektor 
Zakładów Rybnych w Choj­
n1cach na Pomoorz;u - Ta­
deusz PolewskL 

DEBIUT LITERACKI 
POPULARNEGO 

FOTOREPORTERA 
Pnygoda towau.yszy lu-

d2liom inie tyik-0 w dżunglach 
pod:zwrotm.i•kowyoh, przeżywać 
można ją również w swoim 
ojczystym kraju - taka myśl 
przewodnia P11ZYświeoała po­
pula.rnemu fotooreporterowd 
„Expressu Wieczornego" i in­
nych pism - ZdzisławOJWi 

Wdowińskiemu, przy pra-cy nad 
książką „Wśród pusizcz i je­
zior". 

W ksiąree tej orygiinalne 
zdjęcia z życia Tóż.nych zwie­
rzą.t i ptaików, z.djęci.a !Pięk­
nych okolic Maizur - iich 
'puszcz, rzek i jezior, konkuru­
ją ipod wziględem objętości z 
tekstem literacklim, a jedno.­
cześn.ie wzbogacają go i ula­
twiadą ozytelnikom przeżywa• 
nie praygód boh.aJterów k.siąż• 
ki - grupy ornitologów. Au­
t.ar bowiem opisuje w formie 
dl!lienn.i'ka dizieje wyprawy or­
nitologów do in.a1jmniej uczęsz­
CZilJ!lych rpraez: turystów z.a!kąt­
ków Pojezieriza MaZW1S1kiego w 
ceilu obrąc-zlkowa!!lia optaików; 

- ŃA ZDJĘCIU; ekipa fltmowa prz11 ~rac11„ . ~ ~ lg~ JeSienitl~ . · 



STR. ł GŁOS ROBOTNICZY 

obronie poltoju jest dziś 
najważniejszym zadaniem . wszystkich ludzi, 
każdego narodu i każdego czlowielia ... 

Walka ••• w 

ok Ó'j ••• 
• naukowcy przeciwko • • wo1n1e Pisarze 1 

'-Silą naszego ruchu jest jego optymizm, je-
go wiara w człowieka . Ruch obrony po­

koju otwiera przed wszystkimi narodami 
świetlane perspektywy. perspektywy nlee>gra­
nlcr.onych możliwości rozwoju. Ludzkość ży4 
jąca w pokoju, ujarzmiająca najpotężniejsze 
siły przyrody i używająca niezmiernych bo­
gactw ery atomowej dla własnego dobra -
czyż to nie jest obraz zdolny wzniecić w sercu 
ludzkim płomień zapalu? Czyż nie warto 
walczyć l trudŻlć sie dla tak wielkiego celu? 
Toteż chyba je!!t największą siłą naszego 

ruchu możność porwania mas całych, . całej 
ludzkiej lstoty i całego ludzkiego wysiłku dla 
tak wielkiego celu, jaki stoi przed ludzkością: 
%.wycięstwa dobra nad złem, zwycięstwa pO­

koju nad wojną. 
Walka o pokój trwa 1 osłabnąć nie może ani 

na chwilą. 
Jarosław Iwaszkiewicz 

po upiornych latach palenia ludzi w ple­„„. cach, rozbijania główek niemowląt o 
ścianę I mordowania bezbronnych - nowa, 
rześka świadomość przejąć musi nas wszyst-­
kich, nowy zmysł kierować musi naszymi po­
czynaniami. Nie wolno nam. ludziom mózgu 
ł serca, trwać w neutralności, która jest wo­
dą na młyn ludziom pi~ścl i noża. Wróg jest 
wyraźny. Niech tak samo wyraźne b~ą na• 
ue słowa. Broniąc pokoju - stańmy się w 
&wych wypowiedz.i.ach jaśni, otwarci i zdecy­

dowani". 
Julian Tuwim 

.I 
swiadomoś~ ruebezpieczeństw, perma• 

""' nentnle grożących kulturze w epoctt 
Imperialistycznego zwyrodnienia kapitalizmu. 
w epoce jego śmiertelnej walki o utrzymanie 
,,świętego prawa wyzysku" - świadomość.. 
ugruntowana dzisiaj i upowszechniona nie­
dawnym, jakże straszliwym doświadczeniem. 
nakazuje im - twórcom kulturalnego dobra 
narodu - wcześnie mobilizować czujność 
świata, siły obronne I wolę pokojową ludu". 

tym, te faszyzm I hitleryzm uiczęł:v eh: oo 
hasła obrony Europy przed komuni.zmem''. 

Józef Chałasiński 

Nas jest obecnie mrowie - nas, to :i.nac~ 
„„, obywateli kra jów. gdzie zmiana ustro­

ju społecznego i politycznego unłcestwtla 
źródła wojen, uczyniła walkę o pokój realną 
I trwałą - w porównaniu z obywatelami kra­
jów, gdzie rządzą zwolennicy nowych wojen 
lub Ich powolni wykonawcy. Druga wo1n.a 
światowa udowodniła. że walka o pokój prze­
staje być czczym, bezwartościowym fra?.esem 
tylko wtedy. gdy łączy <Się z walką o postęp. 
Doświadczeni pod9tępnymi drogami hltlerv-• 
zmu. wiemy już dziś niezbicie, że nie może 
walczyć o pokój naukowiec czy artysta. kto­
rego twórczości nie ożywi.a wielka wiara w 
postęp, wiara w v.rysokie posłannictwo ~ztuki 
i nauki, który nie ma optymistycznej odwagi 
i spokoju, wypływającego z przekonania, że 
gnije I rozkłada sie nie kultura europejska, 
ale - jej grabarze. Wiemy dzisiaj niezbicie, 
ie nie ma realnej walki o pokój bez codzien-

. nej, bezpośredniej każdogodzinnej i każdoml­
nutowej łączności z potężnym ruchem robot­
niczym i jego rządami, tam gdzie on zwy­
ciężył". 

Jerzy Borejsza 

W dzisiejszej napiętej sytuacji międzyna­,,„. rodowej ponad samolubną. krótkowzro... 
czną polityką różnych ugrupowań wznoszą 
się narody, które teraz bardziej, niż kiedy­
kolwiek, odczuwają żywiolową potrzebę wy­
stąpienia na rzecz pokoju. Umęczona ludzkość 
tęskni za wolnością i <Szczęściem, a tylko po­
kój powszechny może jej to zapewnić. Ale 
pokój świata nie jest stanem biernym, wy­
maga on ustawicznej walki i ustawicznej 
czujności"._ 

Jan Dembowski 

(Bolesław Bierut) 

K. 1. Gałczyński 

Dytyramb 
, , 

na czesc pokoju 
Toś ty slońce tchnąl w lutnię mą, 
Ż•J słońcem błyska! 

Dzięki tobie spokojnie §piq 
dzieci w kolyskach. 

To w tobie jak w żyznym cieple 
świat się zieleni. 
Dzięki tobie kupują meble 
narzeczeni: 

Dzięki tobie w seminariach 
uczą się studenci wytrwali. 
Dzięki tobie spokojnie na koźle 

dorożkarz fajkę pali. 

Dzięki tobie na kolanach babki 
mruczy malutki kotek. 
Szafarzu myśli pogodnych 
jak kwiatki, 
opiekunie bibliotek. 

Nie trwńż się, twym oliwnym listkom 
n-ie nie zrobią wrogowie. 
Bo talent, praca i wszystko -
tobie. 

Bo serca nasze mężne 
i czujność w oku. 
Spiewam twe imię potężne: 
POKÓJ. 

- Mickiewicz 

14 k.wietnia 1955 r. (nr 88f 

Na murach naszych miast ukazal się ~nany plakat zmarłego niedawno wybitnego ar­
t11sty • plastyka, Tadeusza Trepkowsk1ego. Artysta, posługując się prostymi, a iakże 

przekanyWającymi środkami wyrazu, uiąl w symbolicznym skrócie grozę wojny i potę-

żny glos protestu ludzkości przeciw próbie naruszenia pokoju 
Plakat Tadeusza Trepkowsklego wy'wnany został w 19.52 ·oku na wiedeńs.kl Kangres 

Narodów w Obronie Polcoju. 

Braterst wo .•• 
O solidarność proletariatu 

Towarzysze Rosjanie! 

-.Widząc w Polsce sprzymie­
rzenca demokratyczna Europa 
jednego tylko od niej tądała: 
być gotową w każ.dej ~hwil1 

do walki. Zadanie to Polska 
; wypełniła istotnie t powsta· 
niami swymi dała dowód ener­
gii I wzniosłego męstwa To­
też Polska stała się synoni­
mem rewolucji, buntu, a cel 

w5zystklch usiłowań rewolu· 
cjonistów polskich - odbudo­
wanie państwa polskiego 

całego świata 
krzewi się wśród pol<Sldego 
proletariatu - nienormaln• 
stosunki zniknąć muszą, a ich 
miejs<:e zająć powinna ogólna 
proletariatu całego świata s04 
lidarnośi: wyzyskiwanych w 
walce z wyzyskiwaczami. 

Oto jak pól wieku zmieniło 
nasz wzajemny stosunek. 

Leon Kruczkowski 

Groźba wojny zawiera się w tendenc!ach mówił do Włochów 
""' do organizowania świata na zasadach 

regionalnych bloków pod różnynti hasłami se­
paratyzmu kulturalnego, jak hasło „atlantyc­
kiej kultury" lub obrony „zachodniej Euro. 
py". Nie wolno zapominać o tym, że pod ha· 
l!łem obrony zachodniej Europy hitleryzm wy­

niszczył cale narody. Nie wolno zapominać o 

1 maja 1848 roku: · 

był droii dla wszystkich re­
publikanów Europy. Odbudo­
wanie Polski było rozbiciem 
grożnego dla wszelkiej wolno· 
ści tróJcesarskiego przymierz.a, 
a sprawa Polski - sprawą 

proletariatu. W 63 r. popular­
ność sprawy polskiej do szczy­
tu dochod;tl, Tysiące ludu ,t>a· 
ryskiego zbierają się pod &ma­
chem prawodawczego ciała I 
żądają interwencji rządu w ce­
lu poparcia polskiego pow<Sl.a­
nla Delegaci robotników pa­
ryskich w Anglii zwołują ze­
brania, by ruch podobny wy• 
wołać. 

... Ani panstw sobie wrogich, 
ani wrogich narodowości nie 
przedstawiallly. Jesteśmy 
ziomkami, członkami }ednej 
w\el\d.e) narodowości .. bar­
dzie/ nieszczęśliwej niż Pol­
&ka - narodu proletariuszy". 
Chorągiew narodu tego - jes\ 
naszą chorągią, jego interesy 
n~szymi są intere$Aml, jego 
wS'grana naszym będzie zwy• 
cięstwem. 

Wolność ... Żq.damv pokoju. 
TacMun Kull11ewta 

Dzięki wam za to, obywate­
le, że przyjmując mnie i moich 
współbraci, uczciliście maje­
statyczny obraz nieszczęśliwej 
Polski, wyciligającej ręce ku 
wolności. W naszym natchnie­
niu odgadliśmy już pełne 

chwały dzieje Wioch, tych 
Włoch, które odzyskując swo· 

Id 
• ją niepodległość winny przy-

ea wolnoŚCJ przyświecała zawsze polskim rewolucjonistom tulić.I ~łąc~yć członki .roz~~U· 
1 

coneJ cierpiącej mej 03czyzny. 

WALERY WRÓBLEWSKI 
formułując swe poglądy o­
świadczył w 1869 roku: 

„Jestem demokratą z poję~ 
zasad ducha, rewolucyjnym 
radykalistq. ;estem z krwi, z 
przeszłości, z poprzednich 
przedpowstańczych robót. W 
inn-i Polskę niż ta, którq. lud 
nasz pracowitymi rękoma po­
dźwignie, nie wierzę... dla in­
ne; Polski ;a k ta, gdzie pano­
wanie czlowieka nad człowie­
kiem ustq.pi miejsca panowa­
niu wolności, rozumu i prawa, 
gdzie ciemnota zniknie w pro­
mieniach powszechnej oświa· 
ty, a nędza w sumiennym roz­
kładzie społecznych korzyści, 
dla inne; Polski ani żyć, ttnl 
umierać nie mogę ... Wszystko 
dla ludu przez lud ••. " 

• 
.TAROSt.AW 

stwierdza: 

• • 
DĄBROWSKI 

„Postępem nazywam coraz 
u•iększy postęp w dziedzime 
równości polityczne; czy tP.Ż 
udziału w używaniu material­
nym SpTawa nasza nie u.pa­
dła, powinna stać zawsze na 
tnysokości postępu.. . Obudze­
nie praw człowieka ł obywate­
la w jednostkach, uznani.e 
tych p'Yaw dla każdego cz!o· 
wieka bez wyiątku, rozszerzP.· 
nie praw jednostce przyznn­
nych na ludy bez rótnicy f'as, 
nareszcie wyrobiPnie po;ęci.a 
o braterstwie t soiidarnoki 
na.,.odów - oto sa podstaw1J 
moralne dla naszej pracv. Za 
iedt1n11 znś kierunek politycz­
ny uważam pracę nad wzbu­
dzeniem w ludziP uczuć oby­
watelskich, wyrzeczenie ,~ię 
trad1Jl'Yi1111ch rachub na Tur­
cję, Austrle lub !11ne pańsf1110, 
lecz porommienie sie z luda· 
mi uiarzmionymt l powo!a11ie 
łch w imię w~pólneao intere­
au do wspólnego dzialania". 

• • • 

„Towarzysze/ Polska bur• zetknęli (PPS ta.m nie ma sto­
żuazja zarzuca komunistom sunków). Zaznaczyli ml od 
polskim w Rosji Sowieckiej, 
ie prq do wojny z Polską, aby razu, że proszq., b11m im m6wil 

tytko o sprawie robotniczej, a 
nie o polityce, która b11 się nie 

t11czyla robotników. I gdy w11-

jafoilem Im nasz program l 
nasze żq,dania, nasz socjalizm 
(wolności polityczne, obalenie 
caratu - ustrój demokra­
tyczny, zwalanie zgromadu· 

bagnetami Armii CzerwoMj 
narzucić Polsce ustró; komu­
nistyczny. Fałsz to. Wojna po· 
między Polskq. a Ros3ą wyni­
kła wyłq,cznie z winy rzqdu 
polskiego. Kapitalistom i ob­
szarnikom polskim. chorfzi!o o 
to, by utrz11mat na Bia!ej Ru­
si i na Ukrainie panowanie 
szlachty nad chłopami, a nad­
to chodziło im o obalenie rzoi- nia konstytucyjnego, nasz cel 
du robotniczerio w Rosji. Na- t t · l. ) na­
tomiast rżąd Rosji Sowiecki~j os a eczny - soc3a izm 

s?czer:ze pragnął pokoju. Ja wiązu.jq.c do tego, co mote ta­
sam dwukrotnie .1eździlem z gwarantować zdobycze ekono­
polecenia rzq.du sowłecktego miczne _ zostalem powitany 
do Polski w lecie i na jesieni 
1919 r. i ofiarowalem rządowi 
polskiemu w imieniu towa­
n:ysza Lenina zawarcie po· 
koju. Lecz rząd polski te pro· 
pozycje odrzuci! N a rzq.d pol­
ski, a przede wszystkim na 

entuzjazmem ogromnym. 

Trzeba było widzieć t11lko, 

;ak ci ludzie od razu nabra.lt 

ducha, odwagi, wiary - kiedy 
mówi!em im o wielkich zada-

Józefa Piłsudskiego spada wi- niach klasy robotniczej, o 1e­
na za potoki krwi przetanei. 
za zniszczenie kraju. OheC'llie. dnoścl proletariatu różnych 
gdy pokój zostanie zawarty. narodowości i państw, o par­
rny - komunMci polscy - tii robotniczej - Soc;aldemo­
pragniemy. by pokój ten 1n1l kracji, o tym, że wolności ł 
trwały . Bo my wierzym'I ple­
hoko. te htd roboczy Pnl.•ki 
sam pO'Tachuje sie ze swymi 
wrogami: z obszar11ikami ł 
kapitalistami, iP snm notoi:y 
kres haniebnym rzadom bnr­
ŻUC'zii . POLSKA TYLKO WÓ· 
WCZAS' BEDZTE PR AWGZI­
WTF.' WOLNA. GDY ROROT-
NTr:Y POLSCY WP.ZM Ą W 
KR7,EPKIE SWE RĘCE RZĄ­
DY". 

• • • 

prawa polityczne sq. nam po­
trzebne iak powietrze, jak 

chleb. żal tylko czuli, ie tak 

późno przyszliśmy do nich, te 

gd11by to wcześniej bylo -
moglibyśmy porwać za sobq. 

cale mas11. 

• • • 
ALFRED LAMPE w jrty­

kule „Po mowie Stalina" pi-

FELIK.S DZJERŻYiqSKI pl- sal: ,,. .. wyzwolenie narodowe, od-
sal w liście do Komitetu Za­
granicznego SDKPiL: 

tów Maz zabezpteczenle na- I Z waszego oswobodzenia wv­
szego pokojowego rozwoju. płynie nasze. Swiat dawny, z 
Wraz ze wsz11stkim1 postępo- wszech stron walący się, ru­
w11mi silami będziemy wal- nie, stary gmach już leg! na 
czyć o nieokro;one wcielenie ziemi, nowe życie rozpoczyna 
t11ch zasad w życie. Kiedy się się dla ludi/w. Droga do mojej 
tak stanie, będziemy napraw· 
dę mogli powiedzieć, zesmy I ojczyzny ~rzechodzl przez 
nie tylko wygrali wojnę, ale gruzy Austrii. Nowe siły, kt6-
i:e~m1J także w11grali pokój". re się objawiają światu, po-

St. R. nobrowol~lii 

JUIJAN MARCHLEWSKI 

B11!em dziś w ściślejszym 

kole lnteligentniej.~zych robot­
ników z warsztatów kolejo• 

wych Wiedeńskiej Kolei. Przy. 

szedłem w imieniu naszej or· 

ganizacii. by obradować nad 
żą!faniamł i nad tym, co dalej 
„obić. Strajkują już 4 tygo­

dnie. PjerWBZ1/ raz z nami -~ 

hudowa własne; państwawo­
ści, przywrócenie wolności i 
niezależności, >Woboda decy-
3ii o sw11m us troi u państw<l­
wym, sprawiedliwa kara dla 
zbrodniarzy faszystowskich, 
uniemożliwienie nowej agre· 
sji ńiemieckiej, kolektywne 
bezpiecz1?1\.stwo, odbudowa -
u·szystkie te postulaty są po­
~tulatami polskiej polityki na­
rodowe;. Ich realizacja ozna­
czać będzie urzeczywistnieni e 
1la8Z1/CI\ 1his.znych aez11dera„ 

w marcu 1921 roku, w związ­
ku z zawarciem pokoju mię· 
dzy Krajem Rad a Pols~ po• 
~ 

tęga ludu wszechmocnego i 
wszechwładnego, zapoznana 
przez tyranów, zdobędzie ludz­
kości zupełną wolność. Lud 
rzymskl w uniesieniu proro­
czego gniewu na zawsze spa· 
lił austriackiego orła, godto 
tyranii, która na naszej ziemi 
nie powstanie. Lud słowlaó­
skl, llcząc1 wiele azczepów o· 
ciśnionych I nleszczęśliwycb. 

musi teł zdobyó godnlejsią 

siebie egzystencję, połącz~ t 
się z ludem Europy w spójni 
braterskiej mlłoścl. Polska, 
która jest sercem I ramieniem 
Słowiańszczyzny, powołana 

pierwsza, by nam gotować tę 
zupełną wolność. Czujecie to, 
ogłaszacie to. Niech żyje wol­
ność powszechnał 

Ale na jednym z zebrań za­
szedł fakt, który gięboki 
wpływ wywarł n.a dalsl.to \osy 
Polski.. Wpośród okrzykow n.a 
('ześc Polski i na zgubę mo­
skiewskiej tyranii odezwał się 
jeden z uczestników zebrania. 
„Polska - mówil on - cier­
pi, ale ;est naród, któr11 da- · 
leko więcej cierpi nit Polska -
sq, to proletariusze catego 
świata. O 1cl1 wyzwoLeniu my· 
śleć powinniśmu". 

... Dziś, gdy dzięki bohater­
skiej swej walce z despoty­
z:mem i wytrwalej wśród ludu 
pracy, zaslużyliście, towarzy­
sze Rosjanie, na ogólny po­
dziw i uznanie, gdy socjalizm 
pomimo prześladowania rzą­
dów i klas uprzywilejowanych 

Dlatego żeby Twoje wnuki, Jarosławie, 

mogły szczęśliwie chodzi~ po innej Warszawi• 

niż ta, co jeszcze dzisiaj morderców przeklina, 

żeby pod kasztanami alei Ujazdowskich 

o fioletowym zmierzchu dzwonił śpiew beztroski 

l nie umierał echem w milczących ruinach, 

żeby codzienną pracą utrudzonych Judzi 

prócz słońca I. zegara nikt ze snu nie budził 

- żeby ludzie żyli ufni w §wiat jak dzieci, 

żeby Chińczyk I Murzyn, Grek, Polak I Niemiec 

razem stawiali domy i orali ziemię 

- ł żeby świat jak ogród Twój im się rozkwiecił, 

trzeba nam skrzydlić zapał zapałem miliardów, 

tchnąć weń żar wielkich pieców, dać im hart 
oskardów 

I uskrzydlony zbroić jak pułki do boju, 

trzeba nam, Przyjacielu, jak kowalo kuźni 

stać pobok i braterstwo kuć pomiędzy ludźmi.~ 

Dla Twoi~b, Jarolilawiei wnuków, Dla pokoju..J 

I 

LUDWIK WARYIQ'SKI 

W. Żukr11wski 

Dom bez ścian 
(Fragment) 

Jakte prz11kro było s!ę 11am 
rozstawać. Ogarnęło naJ 

wzruszenie. Zżyliśmy się z: 
Wietnamczykami, polubili tell 
serdecznie.~ 

- Odchodzimy - m6wila; 
Tiu, sanitariuszka - wracamy 
do dżungli. do naszego do"Tiu.„ 

Z cyklu rysunk6w wletnoms~ch~ 
Ale\c.soodro Kobzdejo 

On nie ma jeszcze śc\an. O· 
sfoniajq qo piersi żołnierzy. 

Wy iestetcie szczęśliwi, wy ; ut 
go macie Ale i na nas przyj• 
dzte kolei, będziemy kładli ce• 
glę po cegle, wznosili mur11 
prawdziwego domu. 

Nocą patrzyliśm11 dlugo to 

stronę chińskie; granicv. Nad 
małym miasteczkiem pękaty 
kolorowymi kwiata'lti rakiet11, 
s!ychać było brzęk czynelt, pi• 
sk!iwe gfosy skrzypiec Klek~ 
tały przeraźliwie dzwaneczkł 
drewniane, odbywało się jak.id 

przedstawienie - opera kla• 
svczna, pełna harmonijnycl!. 
ruchów i w11mownego patosu. 

Stalem w gromadzie Wiet~ 
namczyków nadshrchuiq.c enci• 
wie odgłosów nocne; zahaw11. 
Pi>czu!em, że ręka dziewczyny 
w mojej d!oni zaczęła drżeć, 
potic:zki zalśnily od !ez. 

Wtedy zrozumiałem - Chł• 
ny Ludowe to dla nich, 
dla całej Azji, dla świata u~ 

, ,iragniony POKÓJ. - . 


